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Stwierdziliśmy przed pu.ru dniami, że nie­
które prądy galicyjskie były niezadowolone, 
iż bryg. Piłsudski, ideowy reprezentant 
skrajnej lew icy44, jak go określano, wszczął 
z prawicą Królestwa rokowa]da o jej udział 
w tymczasowej Kadzie Stanu. Ponieważ 
wśród tych sfer znalazła się i cząstka gali­
cyjskiej prawicy, przeto -wyraziliśmy zdzi­
wienie, iż owa ...skrajna lewica4'', teraz je­
szcze nazywana w organach prawicowych 
warcholską i konspiratorską, dąży do zgody 
powszechnej. zaś odłamki galicyjskiej pra­
wicy, z urzędu niejako powołane do szerzenia 
zgodliwości i współdziałania —  myśl taką 

odrzucają. Okręciliśmy tę anomalię jako 
.dek przed zgodą4' i jako objaw szkodhwy

Odpowiedź nadeszła, lecz nie z Galicyi.
Przed paru tygodniowa pojawiło się w  War­
szawie pisemko „Głos Stolicy4'. Wywodiy 

jego streszczają się w przypomnieniu, iż gali- 
eyjski N. K. X. został swego czasu zde­
kompletowany przez prawicę —  oraz w re- 
torycznem pytaniu: ..czy po doświadczeniach 
lwowskich wolno było Królestwu dopuszczać 
bez zastrzeżeń do wielkiej pracy przy budo­
wie państwa polskiego44, żyw ioły prawicy?

Zapytajmy przedewszystkiem, jakie" to 
.,Królestwo" ma zastanawiać się nad dopu­
szczeniem lub niedopuszczeniem swej prawi­
cy do udziału w pracy? Częścią lego Kró­
lestwa —  i to nie małą, lecz wielką —  
jest sama, prawica, która już się była „za­
stanowiła44 i udział wziąć uhciLta l>uls*4 
częścią jest „skrajna lewica44, której „ideowy 
leprezeutant44, brygadyer Piłsudski także się 
zastanowił nad tą kwestyą i po zastanowie­
niu do rokowań z prawicą przystąpił. O ja­
kiem więc „Królestwie44 mówi „Głos Sto­
licy44? Czy nie prościej byłoby mówić o czą­
steczce jego opinii i czy nie należałoby tej H arzow i rządowemu p. majorow. Burzyńsłue- 
eząsteczki otwarcie wvtnicnić? Dziwną jest Jn.u Ia sumienną wydatną i prawdziwie
metoda pisma w arszawskiego, dziwną, a zna­
ną. Gdy słyszymy to szumne przemawia nie 
imieniem, całego Królestwa, przypomina się 
nam „ktoś znany, ktoś kochany, ktoś, kto 
dobry, dawny, stary44, a tak bardzo galicyj­
ski, ktoś. kto tak przemawiał imieniem mil­
czącego Królestwa, a bez jego mandatu, 

że aż pisma warszawskie musiały protesto­
wać przeciw" temu nieproszonemu sekretar- 
stwu aż przekonał się o fatalnych skutkach 
tej metody dla —  siebie samego, i wówczas 
dopiero zrezygnował z uzurpowanej roli.

A  rzecz jest tem ciekawsza, że „skrajna le­
wica", przystępując do układów z prawicą, 
owych • „doświadczeń galicyjskich44 się nie 
obąwńda. ..Głos Stolicy44 jest lękliwszy od 
najbardziej zamianiezyeh przeciwników poli­
tycznych prawicy! Ci nie obawiali się współ­
działania wszystkich piądów Królestwa —  
natomiast „Glos S to licy4 woła głosem Kas- 
sandiy. Czy 10  nie szeaoęólne?

Metoda jego jest. również ełiarak.ton;sty­
czną, ze względu na niezręczność, z jaką 
nowe pismo warszawskie sięga po przykła­
dy —  na niezręczność, którą chyba niezna

mu poczynaniu w Warszawie, jak stawianie 
błędów Naczelnego Komitetu Narodowego 
za wzór i przykład. Co upowiażnia. „Głos 
Stolicy44 do zestawiania t ymczasowej Rady 
Stanu w  Królestwie z N. K . N.? Co go u- 
prawnia do przypuszczeń, że to ciało bę­
dzie stosowało takie praktyki, jakie ostate­
cznie spowodowały zdekompletowanie N. K. 
N.? Na czem opiera „Głos Stolicy44 przypu­
szczenie, iż np. tymczasowa Rada Stanu rtz- 
pc czule swą pracę cd pogwałcenia zasad, 
które sama przyjmie za wytyczne postępo- 
wania —  że np zacznie przemawiać imie­
niem. . Galicyi, chociażby się zastrzegła,- że 
Lez porozumienia z nią o jej sprawach de­
cyd ow ać  nie wolno? A  jeżeli tego „Głos Sto­
licy4' nie pizyptt>zcza„ to po co dobiera takie 
właśnie przykłady?

Nie wiemy, jakie prądy i sfery polityczne 
reprezentuje nowe pismo warszawskie. Wie- 
ńiy jodynie, że „Głos Stolicy44 jest ciągle

przedrukowywany w tutejszych organach 
N. K. N., jako głos stolicy, chociaż W ar­
szawa rna tyle głosów, rozbrzmiewających 
od dawna. Tym  razem go jeszcze nie prze­
drukowano. Widocznie musiano uznać, że 
niezręcznie się spisał.

Rada miejska w  Lublinie.
Inauguracya.

Do podanego już wczoraj przez nas w  <le 
peszy Biura korespondecyjnego sprawozda­
nia z uroczystości ukonstytuowania się ra­
dy miejskiej w  Lublinie, dooać BSłeży opu­
szczone z powudu braku miejsca w4 numerze 
poprzednim ustępy mowy dr. M a d e y s k  i e- 
g o  —  L dalszy ciąg sprawozdania. Dr Ma­
dejsk i mówił-

Nim do tego aktu przystąpię, pozwalam so- 
Die wyrazić obecnemu tu, dotychczasowemu ko-
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ojcowską pracę nad dobrem tego miasta, naj­
szczersze uznanie jen. gubernatorstwa, wszyst­
kim panom, którzy mu przez czas jego urzędo­
wania swą radą i pomocą służyli, serdeczne 
podziękowanie.

Obowiązkom i szczytnym zadaniom, jakie 
panów czekają, chciałbym tych słów kilka po­
święcić, bo głębokie przejęcie się ich ważno­
ścią i pełne zrozumienie dla tej właśnie dziedzi­
ny społecznej pracy miałem już wtenczas mo­
żność stwierdzić u wszystkich uczestników na­
szych narad. Natomiast pragnę dziś podnieść 
jedną konieczność, której bezwarunkowe speł­
nienie z pewrńością w przekonaniu- panów stano­
wić będzie dobrą i zachęcającą wróżbę dla dal­
szej społecznej działalności tak tutejszej Rady 
miasta, jak i jej siostrzanych instytucji w in­
nych miastach Polski. Jest nią szczera goto­
wość bez wątpliwości, bez wahania i bez za­
strzeżeń służenia, jednej w-ielkiej narodowej 
sprawie.

Moi Panowie! Jestem luiiLcy onaryuszom wła­
dzy sprawującej tutaj chwilowo zarząd z ramie­
nia monarchii, której swobodny rozwój pol­
skiej narodowości zawsze leżat na sercu. Z tem

i z ojomością sosimków Królestwa możnaby w y - , ^  większą obiektywnością, i jako rodak i 
tłumaczy ć. Nic uzurpujemy sobie dzisiaj ich zrozumiałem serdecznem zainteresowaniem — 
dokładnego znawstwa, wobec trudności po- \ śledzę poszczegi me przejawy budzącego się 
rozumiewanuii się, leci 
w Galicyi, że nic tak
rozumiewaniai się, lecz to wie każdy Polak tutaj życia, publicznego. Otóż konstatuje nastę- 

k nie szkodzi wszelkie- PuJ%cy h^kt. W czasie, kiedy układaliśmy ordy-

nacyę wyborczą, dopiero lekki, zaledwie wyczu­
walny podmuch pozwalał wśród trwającej bu­
rzy" wojennej spodziewać się owego pierwszego 
słonecznego promienia, jaki odtąd nad przy- 
szłem państwom polskkm zajaśniał A  jednaa 
już wtedy można było stwieruzić wśród przed­
stawicieli miast prawdziwą i- stano a czą ehęć do 
wspólnej pracy nad społecznym i narodowem 
odrodzeniem. Owiani otuchą i ufni w przyszłość 
brali oni szczery udział w jednej budowli społe­
cznej, a dziś gmach ten już stanął i otwarł przed 
wami swe podwoje. Wolno stąd chyba czerpać 
nadzieję, że tą logiką faktów przykład miast 
polskich poradę i inne czynniki społeczne i że 
niezachwianą gotowość miast w spełnianiu po- 
ruczonyoh im zadań będzie dalszemu rozwojo­
wi urządzeń państwowych.

Po przemówieniu zwrócił się da MaJeyski 
do nowego prezydenta ze srowy:

Zapraszam p. prezydenta RajkoWakiegc i pp. 
wiceprezydentów Kujawskiego i Turczynowi- 
cza, żeby przez podanie mnie ręki złożyli przy­
rzeczenie, iż będą wiernie spełniać swoje obo­
wiązki, postępować zgodnie z prawem, ustawą 
i: sumieniem i że poświęcą śwą pra^e dobru po­
wierzonego im ogółu.

Podczas przemówienia dr. Madejskiego roz­
legły- się długotrwale oklaski radnych miej­
skich i publiczności. Po złożeniu ślubowania 
przez p rem m in i, prezydent BajkowsM zwró­
cił się do radnych miejskich z wezwaniem, 
by także i jemu złożyli przyrzeczenie, ż° 
zawsze według- prawa i ustaw będą postę­
powali i poprą interesa miasta. Reprezentanci 
miejscy po kolei zbliżali się do prezydenta 
i podaniem ręki składali przyrzeczeiiie. W i­
docznie przejęci znaczeniem chwili obecni 
śledzik niezwyli le uroczystą ceremonię.

Następnie zabrał głos prezydent B a j - 
k o w s k i i oświadczył:

Zagajając pierwsze merytoryczne posiedzenie 
Rady miasta w Lublinie otwieram nową księgę 
bistoryi naszego miasta. Powołani przez społe­
czeństwo do obrad nad sprawami miejskiemi i 
kierowania temi sprawami, przystępujemy dzi­
siaj do pracy. Mówca dał następnie krótki po­
gląd na rozwoj miast polskich od XII. stulecia 
aż do czasów panowania rosyjskiego i oświad­
czył następnie: Polityka rosyjska zmierzała do 
skneblowania samodzielności naszjego myślenia 
i działania. Rozpoczęła się era znęcania i prze­
śladowania. Skneblowani byliśmy urządzeniami 
biurokratycznc-mi i oddani pod władzę obcych 
urzędników. Oniynacya miejska jest więc dla 
nas niejako manifestem amni-styjnym, pozwala­
jącym obywatelom na powrót do własnych 
miast. Miłość ojczyzny, miłość miasta rodzin­
nego będzie dla nas gwiazdą przewodnią w na- 
szeui dążeniu do wytyczonego celu Was przed­
stawicieli społeczeństwa wzywamy- dzisiaj i 
prz.ywcływać będziemy zawsze jako świadków, 
7. jak niezłomną wolą przystępujemy do naszej 
pracy. Włościanie oświadczają na swych zgro­
madzeniach, że utworzą fundament, na. którym 
wzniesio się państwo polskie. My obywatele 
miast natomiast przyrzekamy, że utworzymy 
słupy granitow-e, na których oprze się budowa 
państwa polsk. Miłość ojczyzny*, miłość miasta 
rodzinnego —  oto pod tymi znakami zwv-cięży­
my; tak nam Boże dopomóż!

Po tych sławach prezydenta miasta ode­
zwały się żywe oklaski.

Następnie przewódcy trzech wielkich grup

Rady" miasta złożyli oświadczenia imieniem 
stronnictw polityczny-ch, a mianowicie imie­
niem centrem polskiego Świerczewski, imie­
niem żydów" Sajdemann i imieniem socyali- 
sów Łuszczyński i Nowaczyński.

Po uchwaleniu odpowiedzi na telegram 
powitalny Związku miast galicyjskich i po 
podziękowraniu. wyrażonem przez prezyden­

ta miasta dotychczasowemu wojskowemu 
komisarzowi administracyjnemu i jego do­
radcom, dokonano wyboru komisyj i posie­
dzenie zamknięto.

t e  społeczna i  Królestwie.
ZJAZD CŚWIATOWO-NAUCZYCIFL9KI 

W WARSZAWIE.
Członkowie zjazdu nauczy-cielstwa Króle­

stwa Polskiego, który odbywał się w War­
szaw ie. rozbiwszy się na grupy sekcyjne, go ­
dziny popołudniow-e w środę dnia 3. bm, po­
święcili obradom nad językiem i literaturą 
polską oraz nad geografią Polski. Po uxon- 
stytuowaiH  prezydyum obu sekcyi. wygła­
szano referaty. po których odbywała się dy- 
skusya. a następnie uchwalono wnioski. O 
brady sekcyi języka polskiego, i  literatury 
polskiej zagaił p. L. Krzj"wicki. zapraszając 
na przewodniczącego p. Kazimierza W ójci­
ckiego, na wiceprzewodniczącego p. St. Szo­
bera, na sekretarzy- pp. Zawadzkiego i Z. 
Majewską. Pierwszy referat pod tyt.: „Pro­
gram literatury polskiej44 wygłosił prof. Br.

Cnkbowski. Następnie wygłosili referaty: 
prof. S. Szober na temat: „Program języka 
polskiego w  szkołach44; prof. J. Michalski: 
„Stanowisko języka ojczystego w, szkole 
średniej44. Po przeprowadzeniu dy skusyi ze­
brani przyjęli wniosek prof. Br. Chlebowskie­
go tej treści: Pierwszorzędne znaczenie lite­
ra tury ojczystej dla wychowania narodowe­
go, jako najpoważniejszego czynnika, rozwi­
jającego w duszach niłodzieży łączność Ju- 
chhw-ą z przeszłością., miłowmnie je j najlep­
szych przedstawicieli, przyswojenie bogatej 
treści, zawartej w  utworach wybitnych pisa­
rz ów", wymaga wysunięcia na pierwszy plan 
w nauczaniu literatury me teoryi i syntez 
historycznych,, lecz samych utworów", w y­
branych odpowiednio i uszeregowanych tak, 
aby stanowiły" od pierwszej do ostatniej kia 
sy lekturę, kształcącą różnostronnie, oświe­
tlającą duszę narodu i wiążącą nas węzłami 
rozumienia i odczucia z życiem i pracą kul­
turalną przeszłości,której dalszym ciągiem 

musi być nasza praca nad zbudowaniem lep­
szej przyszłości. Na tej drodze jedynie urze­

czywistnić się może związek duchowe z 
przeszłością, umocnienie tradycji i dalszy 
pomyślny, a normalny rozwój pracy iiarodo- 
wej.

Obrady" sekcyi geografii Polski zagaił p. 
Praus z Piotrkowa, zapraszając- na przewo­
dniczącego p. Al. Janowskiego, na sekreta­
rzy zaś pp. I. Radlińskiego i H. Poniatow­
ską. Zasłużony krajoznaw-ea, p. Janowski, 
zaznaczył doniosłość nauczania geografii 
Polski w szkole średniej. Nauka, ta, łącznie 
z historyą kraju ojczystego jest ważnym 
czynnikiem wychowania narodowego i po­

winna zajmować poczesne stanowisko w 
szeregu przedmiotów szkolnych. Następnie 
p. H. Poniatowska przedstawiła ogólny pro­

jekt programu geografii dla szkół średnich, 
według prac komisyi programowej przy se­
kcyi geogaficznej Stow. nauczy-cielstwa pol­
skiego. Po dalszych referatach i dyskusyi, 
zebranie przyjęło wniosek, że geografię Pol­
ski należy przechodzić dwa lub nawet trzy 
razy, że drugi kurs musi być traktowany pu 
geologii i  że jeżeli niema kursu trzeciego, 
to na drugi musi być przeznaczona większa- 
liczba godzin. W  końcu dr Lencewicz mówił 
o kartogTafii polskiej, której zaniedbąnie za­
leżało od warunków- polif \ cznych i od braku 
wykształcenia geograficznego u nas. Pre­

legent podniósł zalety map ściennych So­
snowskiego i Majerskiego oraz atlasu Home­
ra i poddał krytyce niektóre wydawnictwa.

ZJAZD NAUCZYCIELSTW A W  RADOMIU.
W  „Gazecie Rodom.44 czytamy:
W  dniu 28. grudnia z. r. po nabożeńST-wio 

w" kościele po-Bernardyńskim zebrał się za­
stęp delegatów organizacyj nauczycielskich 
w Królestwie Polskiem, organizacyj oświa­
towych i bratnich organizacyj z innych dziel­
nie polskich i rozpoczął obrady zjazdowe. 
W  imieniu Komisyi Szkolnej Ziemi Radom­
skiej zagaił zjazd i powitał zebranych p. T. 
Wądrychowski. ..W odmiennych warunkach 
—  mówił —  zbiera się w  Radomiu trzeci 
zjazd nauczycielski od chwili wybuchu w oj­
ny. Obradować będą delegaci, przybyli ze 
wszystkich ziem Królestwa Polskiego, sto 
jąc na gruncie realizacyi państwa polskiego, 
państwowej szkoły polskiej. Życząc zjazdowi 
owocnych prac dla. dobra dziecka polskiego, 
narodu i państwa polskiego, zakończył prze­
mówienie swe okrzykiem na cześć nauczy­
cielstwa polskiego. W  imieniu Centralnego 
Biura Szkolnego, współorganizatora zjazdu, 
witał zebranych p Praus. Od miejscowego 
To w. Nauczycieli —  p. Świątkowski. P. No­
wicki z Warszawy przywiózł od stolicy Pol 
ski pozdrowienia i życzenia dla zjazdu.

Następnie- odczytano szereg depesz " i li­
stów nadesłanych zjazdowi przez orgariza- 
cye nauczycielskie. Depeszę Tow. pedago­
gicznego we Lw owie, zredagowaną w  pod­
niosłych słowach przyjęto gorącymi oklaska­
mi. Następnie przystąpiono do w ybon  pre- 
zydyuim i komisyi zjazdowych. Do prezy­
dyum wybrano pp.: Nowickiego, Gątiorow- 
skiego, Pokrzywę, Sempołowską, Pomor­
skiego (Warszawa); Nowaka (K ra lów ); Ba­
ła bana (Lw-ów-); ks. Rokosznego, Wroneką, 
Paluszyńskiego. Dębskiego, Jarzyńskiego 
(Radom); Kostucha (Kielce); Czerwińskiego 
(Ostrowiec); Żeleszkiewicza (Olkusz); Prausa 
(Piotrków"). Sekre ary-at zjazdu objęli pp. Ku­
nicka., Przyrowski, Zaborowska, Mainczar, 

Inzarczyk. Wreszcie z pośród delegatów zor­
ganizowano komisyę mandatową i wniosko­
wą. Komisya mandatowa stwierdza, że na 
zjeździe reprezentowanych jest 36 kół —  or­
ganizacyj nauczycielskich o liczbie ezłon- 

ków 3.734. Nadto w charakterze delegatów 
biorą udział w- zjeździe instytucy-e oświatowe 
o charakterze obywatelskim: Macierz Szkol­
na. Komisya Szkolna Ziemi Radomskiej, 
Centralne Buro Szkolne, oraz delegaci brat­
nich towarzystw galicyjskich.

Do prezydyum zgłoszono szereg refera­
tów. Pieiwszy referat pełen treści, cyfr i po. 
rówmań o „Położeniu materyaJnem nauczy­
cieli szkół ludowych44 wygłosiła p. Jadwiga 
Zaborowska, nauczycielka ludowa z Piotr.

Ilu nas jest?
Nie 21 ItB  O U  28 i l

Kilka cyfr niech służy do iluslraeyi tej 
bezprzykładnej w dziejach świata walki. Od 
roku 1905, roku wy oania edyktu toleran­
cyjnego do roku 1013 spada liczba prawo­
sławnych w powiecie bialskim z 60 na 32% 
w" konstantynowskim z 59 na: 16%, a w po­
wiecie radzyńskim z 69 na niespełna 5%. 
Takiego przewrotu w stosunkach religijnych 
nie pomni historyą od czasu wielkiej refor­
m acji w- wieku XVI, a przewrót ten nie da 
się. wytłómSc zyć inną miarą, jak tylko przy­
puszczeniem masowego falsae-i stwai, doko­
nanego w spisie ludności, lub, co niestety 
jest w  znacznej mierze pewnem, masowego 
gwałtu, dokonanego na społeczeństwie w o. 
kresie poprzedzającym edyiet tolerancyjny. 
Po edykcio tolerancyjnym, gdy hipoteza 
polityc-zna o prastarej reskiej chełmskiej 
/iemi —  macierzy nagle runęła wr gruzy ro­
syjska. polityka spisowa rzuciła się na iimó 

^ ^ p o le , na ]x>le statystyki narodowościowej. 
^ f c ’odczas gdy celem dawnych spisów było 
^^irziedewszystkiem osiągnięcie obrazu paijo- 

W  wania prawosławia w  ziemi chełmskiej, a 
I  kwestya narodowościowa była uznawaną za,
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niezwykłe wydarzenia! niemal doszczętnie 
zmyły barwy* obrazu panującego w  ziemi 
chełmskiej prawosławia, spisowa polityka 
rosyjska’ zaopiekowała się Roj yanana „in­
nej44 wiary, oczywiście rzymsko-katolickiej. 
Prawosławnych zmyła ludowa demonstra-j 
cyą chełmska, dawnych „prawosławnych- i 
Polaków44 poczęła zmywać tuż przed samą j 
wielką wojną rosyjską, polityka spisowa1. N a ; 
tom polu spotkali się Roeyanie z Rj'smaini \ 
galicyjskimi, przodownikami nowego, tew ." 
ukraińskiego ruchu; o ile bowiem chodziło o  
stanowisko względem Polaków chór resiń- 
sko rosyjski był zupełnie zgodny: masowa, 
demonstracya ludu chełmskiego miała być 
nie polską, lecz objawem intrygi i zbałamu­
cenia religijnego odwiecznie „ruoskiego44 lu­
du chełmskiego, jak mówili Rosjanie, miała 
byń nie polską, lecz „ludcko-ukraińską," de_{ 
nianstre cvą, jak wtórownli galicyjscy Rusi-i 
hi. Zgodność tego chóru mogłaby wymow­
nie świadczyć przeciw Polakom, gdvrby nie 
jeden znamienny fakt. geograficzny". De. j 
monstracya religijna ludu chełmskiego roz ' 
winęła mianowicie najwspanialsze rozm iary: 
wr dziedzinach północny"ch nowo wydzielo. i 
nej guberni i chełmskiej, w  dziedzinach o- j
twartych ku jądru Polski atnogTafieznftj, a; 
stykających się ze sły nnem z martyrologii , 
religijnej i narodowej Podlasiem, słabła zaś . 
i niemal doszczętnie wygasała im b liże j; przednio w ziemi chełmskiej, wyrażam !

kordonu austryackiego, którv odgranicza j 
wcale ^'czelnie Ruś-milczącą Rusi:
ukrainy. W ielka W"ojna, zmyła wTeszcie i 
barwy obrazu ziemi chełmskiej, wymalowa­
nego w fantazyi rusko ukraińskiej ty  iip013 
id 10 dokonały" okupacyjne władze aiistrya1. 
ckie spisu ludności w  trzech powiat, etapos-. 
*vych armii nadbuzańskiej. I  oto co się po­
kazało. Porównując wyniki osiągnięte esta- 
łjiio z wynikami rosyjsłuego spisu % r. 1897 
rkazało się mianowicie, że liczba PoIakówr| 
wz-rosła w powiecie chełmskim z 34% na j 
77%, ludność ruska zmalała z 40% na 11%,| 
w' powiecie Hrubieszowskim ludność polska ! 
wzrosła z 23% na. 63%, reska zriuiłała z 61 j 
wk 11%, a w powiecie tomaszowskim lud.i 
jrość polska wzrosła z 36% na. 75%, ludność 
ruska spadła z 52 na 4%. A  przecież woj-j 
skow'p. władze okupacyjne o stroomietzość 
podejrzywać nie można, a ktoby miał jakie­
kolwiek w tym kierunku wątpliwości, 
niechże przeglądnie „Aintsblatt44 powiatu 
tomaszowskiego Nr. 1 z r. 1916; jakże w 
nim starannie zastrzeżono rówiK-łrprawiue. 
nie obu języków", polskiego i „nkrain.
- kiego44.

Przyjmując- za podstawę doświadczenie 
poczynkine przK‘% austryackie władze oku- 
I>acyjne, i posługując się analogiami, za- 
czerpniętjTni ze spisów wykonanych po.

rpzekomuiit.', wychodzące jeszc-zc prawdo, 
podobnie na korzyść Rusinów, że ich liczba 
w całej ziemi chełmskiej nie doclmdzi 15% 
ogółu ludności. Stosując tę poprawkę do o- 
statuiego spisu rosyjbkiego otrzymujemy li­
czbę Polaków" w  Król. Polskiem za. rok 1910 
w sumie 9,066.000, tj. 763 na 1000, a nie 
724 na 1000, jak wykazał rosyjski spis z r. 
1913.

Politykę stosowaną przez Rosyę do ziemi 
chełmskiej zna: społeczeństwo polskie na L i­
twie i na. Rusi od z górą lat 80, politykę wy­
nikającą z dogmatu historycznego o reskiej 
od wieczności owych ziem. Dogmat ów wy­
mazywał dzieje ostatnich sześciu wieków 
polskiej pracy" na wschodzie, a gdy fakm i 
procesy życiowe do dogmatu nie dały 
się przystosować, stwrorzono cały aparat za­
rządzeń i ustaw", które miały wtłoczyć życie 
w koryin megacyi polskości. 50 lat minęło 
od tej nowej fazy polityki rosyjskiej na L i­
twie i na Rusi i uzyskano tak wiele, żc stłu­
miono wszystkie zewnętrzne objawy życia 
.polskiego, a puszczono w świat tyle i tak 
jedmozgoduic brzmiących oficjalnych o. 
świadczf n, publikacji i dokumentów, że 
nie tylko eatv świat uwierzył wr niezamąco. 
iui ruskość ziem L itw y i Rusi. ale nawet my 
sami już nie zda jemy sobie jasno sprawy z 
rozmiarów życia polskiego, które iu Litwie 
i Rusi tętni i nurtuje wewnętrznie, pozba.

wionie możności ujawnienia się. Polityka ro­
syjska spisowa na Litwie i Rusi może się 
strasznemu poszczycić sjiustoszenianu, jakie 
poczyniła w  naszej narodowej orymtacyi, 
osłabiając poczucie siły pojedynczych 
członków naszego narodowego organizmu,. 
podkopując w  nas winne dla nich zaufanie.

Wrogowie nasi i obcy obrazom L itw y i 
Rusi, malowanym przez. Rosyę, uwierzyli, 
myśmy stracili zaufanie do siebie samych i 
milczeli, obcy musieli milczenie nasze uwa­
żać za. znak porwierdzenia. Najllepsi znaw­
cy polscy Litwy" i Rusi ] *xLnieśli wreszcie - 
w" ostatnich latach głośny krzyk protestu 
przeciw rosyjskiej opinii o stanie polskości 
na Litwie f  Rusi, zademonstrowali roje całe 
tak jaskrawych fałszerstw spisowych, za­
równo brutalnych, jak śmiesznych, a jednak 
ostatecznie sprawie polskej raczej zaszko 
dzili, aniżeli pomogli.

Spis ludności może przeprowadzić tylko . 
.państwo, albo wielka ovganizaoya. Jednej i 
drygifłj mocy nam na' Litwie i Rusi brakło, 
hichowienśtwo katolickie mogło do pe-w. 

nego stopnia zastąpić wielką organizacyj 
polską. Jej roli jednak duchojcieństiro ka. 
Łolickio na Litw ie i Rusi nic spełniło i to 
nic tylko w kierunku rc-islrsey i polskoś* i, 
ale- imwct katolicyzmu.

(Oiag dalszy mus tą pij.
Fugeniuw  Romer.
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Kowa. Referat oprócz zasŁÓnictej sprawy u_ 
poaaźenia nauczyciela ludowego i jego po­
trzeb materyalnycb, poruszył chwilę obec­
ną, gdy to czasu wojny nauczyciel w  wielu 
miejscowościach skażany jest na niedosta­
tek. N ie dziw  też, że sprawy poruszone wy­
wołały ożywioną dyskusyę i że zgłoszono w 
tej sprawie liczne wnioski do Kom isji 
wnioskowej.

Obecny aa zjeździ©, w  charakterze zapro­
szonego gościa, generalny inspektoi szkol­
ny okupacji austryackiej, p. dr. Reiter, da­
wni wyjaśnienia dotyczące wynagrodzenia 
nauczycieli szkół publicznych, zapowie­
dział szereg reform już w  cnwili obecnej.

Po południu trwał dalszy ciąg dyBbusyi 
oraz został wygłoszony referat Sempołow. 
skiej „O  postulatach nauczycielstwa ludo­
wego11. Referat ten stanowił tło do następ­
nych referatów w sprawie organizacji nau. 
rzycielskiej. Referentka przedstawiła obraz 
stosunków nauczycielskich w  różnych kra­
jach, stanu organizac-yj nauczycielskich i 
ich zawołań w  Polsce.

Pod koniec referatu przybyli delegaci z 
Galicyi oraz przedstawiciele Macierzy 
Szkolnej w  Warszawie: pp. Bałaban, Nowak 
i Pomorski. rrzewodnicŁący zebrania w ser. 
decznycn słowach powitał przybyłych, a 
gorące, przeciągłe oklaski na sali świadczy­
ły o zsolidaryzowaniu się zebranych ze stó­
wami przewodniczącego. Pooniosłe słowa 
odpowiedzi, pozdrowień i życzeń dla zjaz­
du, przyjęto owacyjnie. Wieczorem przy­
stąpiono do sprawozdań poszczególnych or­
ganizacjo nauczycielskich.

KRONIKA.
KALEND ARZYK KOŚCIELNY. Dziś w nie­

dzielę ftś. Juliana i Łuoyana. Jutro w poniedzia­
łek śś. Seweryna i Enuua.

K ALEND ARZYK  ASTRONOMICZNY. Wschód 
.Jońca rozpocznie, bię jutro o godz. 7 min, _3£>; za,- 
ckód przypada o godz. 3 min. 53. Długość dnia 
godzin 8 min. 1T.

Kraków, 7 stycznia.

przypominają sobie zapewne nasi Czytelnicy, 
jak witaliśmy działalność „M i 1 o s ó w , .(M un- 
d u s ó w "  i innych ..esów*11. Sądziliśmy ich dzia­
łalność, wszelkie przeobrażenia, jakim podle­
gały te instytucye, obejmujące monopol wyży­
wienia i odbudowy zniszczonych przez wojnę 
ziem. Wspominaliśmy o fazie działalności no­
wotworów, występujących w formie dziesiątek 
central, których liczba rośnie z dniem każdym, 
skupia w swych organizaoych producentów i 
dostawców, wogóle homonorusów różnego ro­
dzaju.

Zamiast wałki z lichwą towarową i spekula- 
cyą na zwyżkę, organizacj e te, podporządku­
ją-. się pozornie pod nadzór władz, uprawiają 
bezkarnie wyzysk. Tworzy się tysiące dobrze 
płatnych posad, synekur różnego rodzaju i ro­
sną koszty administracji na utrzymanie setek 
buchalterów, pracujących równocześnie w dzie­
siątkach central i przedsiębiorstwach Powsta­
ją ciągle nowe członkowstwa rad nadzorczych, 
udzielane tym samym działaczom politycznym, 
którzy nazwiskami swemi pokrywać mają spe- 
kulacye geszefciarzy" i ułatwiać uzyskanie 
dostaw.

Taka gospodarka jednak zaczyna dobiegać 
końca, za przykładem Niemiec także i w Austr.- 
WęgTzeeh zaczęto badać bilans strat i zysków, 
jaki wykazały w krótkim czasie swej działalno­
ści centrale.

Bilans ten wypadł bardzo smutnie, rozmyśla 
się już o likwidacyi szanownych imdytucyj i 
powrocie do wolnego handlu. Przewrót jednak, 
jaki spowodowały one, odczuwa dotkliwie 
ludność, a to działo się niemniej nie bez szkody 
dla handlu, który wyprowadzono z równowagi 
Poza stanowiskiem krytycznem wiedeńskiej Ra­
dy miejskiej i przemówień burmistrza W e i s  s- 
k i r c h n e r a ,  głosy prasy niemieckiej wiedeń­
skiej i czeskiej łączą się w zgodny akord pro­
testu, którego słuszność przyznają władze.

Nadmiernjmi zyskami, osiąganymi przez 
centrale, zajmie się skarb państwa, jak niemniej 
roztrwanianym groszem, jakim szafowały one, 
tworząc synekury i wielki aparat administra­
cyjny, ua którego utrzymanie szły miliony. U- 
czciwie pracująca ludność, na której barki prze­
rzucono te ciężary, upadająca pod brzemiem 
lichwy, z zainteresowaniem śledzi dalszy 
bieg wypadków, przynoszący zmierzch pa­
tentowanej formie lichwy, z zadowoleniem 
witając zapowiadane zmiany.

Mamy nadzieję, że także w odbudowie zajdą 
zasadnicze zmiany, gdzie miliony osiąga dosta­
wca za bodowy stajenek kosztownych, w któ­
rych chłop będzie musiał przemieszkiwać za­
wsze, bo w stosunku kosztów, jakie pochłoniły 
stajenki po 5000 kor., budowa chałup pochło­
nie takie sumy, którym nie podoła chłop. Daj­
cie mu raczej budulec, wprowadźcie ułatwie­
nia, umożliwiające budowę i wprowadźcie po­
licję budowlaną, a wówczas wszystko osiągnie 
się mniejszym kosztem, bez nadmiernych zy­
sków pośrednika i dostawcy, które pochłaniają 
dziesiątki milionów ze szkodą Ab samej sprawy.

Z  miasta.
ZIMA. Słoneczny, jasny dzień mieliśmy wczo­

raj. W  śnieżnej, zimowej szacie zstąpili Trzej 
Królowie, darząc od rana miasto i okolicę zdro­
wą, mroźną pogodą. Ukazało się nareszcie słoń­
ce po szeregu dni dżdżj’stych, ponurych, gdy 
noc panowała jeszcze o godz. 8 z rana, a zapa­
dła już o 4 po południu. Zamknęły się, oby na 
czab jak najdłuższy, niebieskie upusty, tak nie­
słychanie obfite właśnie wtenczas, gdy pustyn­
na posucha zamieszkała w rurach wodociągo­
wych. Być może, iż dzień wczorajszy rozpocz­
nie prawdziwą zimę, dotkliwą z powodu mro­
zów, lecz wykluczającą władztwo ustawicznego 
zmroku za dnia, co działało tak przygnębiają­

co. Z zadowoleniem z pewnością powitała przy­
mrozek i nasza munieypalność, do której przy­
najmniej przez pewien czas, gdy znajdziemy się 
pod berłem zimy. nie będą bezskutecznie ape­
lować mieszkańcy ulic, zamienionych w bajo­
ra, o zasj-panie ich żwirem, gdyż. mróz sam 
błotne jeziora usunie. Bardzo będzie dogodnem 
władzom miejskim takie.... prowizoiyuro.

WOJENNY KARNAWAŁ, Wesoło bawią się 
w niektórych domach, gdzie—łatwo się do myśleć. 
Z pewnością nie w rodzinach, których synowie 
pełnią służbę na frontach, leczą się z ran, lub 
pędzą smutny żywot jeńców. Nie tańczą także 
tam, gdzie zwykłe pobory urzędnicze lub wogó- 
1» dochody normalne dociągać trzeba do wzra­
stającej ciągle drożyzny. Wesoło jest tylko tym 
i ci urządzają tany, gdzie wszystko w kom­
plecie pozostało w domu, ci, których wojna nie 
głodzi, lecz żywi, ci, na których nie robi wraże­
nia nędza, jaką widzą wokoło siebie i krepy na 
kapeluszach wdów i matek po synach poległych. 
Tu tam* wesołe, wykwintne przyjęcia, tam ci­
chy płacz i troska czy jutro piekarz chleba u- 
dzieli. Ten zanik prostej przyzwoitości z pewno­
ścią nie przysporzy nam dobrego imienia wśród 
licznych gości, jacy u nas bawią i lubią genera­
lizować wszelkie objawy zezwierzęcenia.

ŻYCZENIA DLA LUBLINA. Prezes Związku 
większych miast galicyjskich, p. Franciszek 
Maryewski, z okazyi pierwszego zebrania się 
Rady miasta Lublina, wysltł na ręce prezydym 
grodu trybunalskiego następujący telegram: Z 
okazyi ukonstytuowanie się świetnej Rady pra­
starej stolicy Ziemi Lubelskiej przesyłam imie­
niem miast Królestwa Galicyi wyrazy brater­
skiego pozdrowienia i życzenia najlepszego po­
wodzenia dla przyszłej pracy Prezydyum i 
Św ietnej Rady. —  M a r v  e w s k i, prezes.

„MŁODZIEŻ POLSKA-. W bieżącym miesią­
cu rozpoczął w Krakowie wychodzić nowy mie­
sięcznik p. t. „Młodzież Polska", pismo katoli­
ckich stowarzyszeń, młodzieży polskiej. Nowa 
gazetka, wydawana i redagowana przez ks. Lu­
dwika Kasprzyka, sekretarza katolickich sto­
warzyszeń robotniczych, stanowi nowe ważne 
ogniwo w akcyi społecznej w dyecozyi krakow­
skiej i w naszym ki aju. 3 tu żyć ma interesom 
mlodziezj- miejskiej i wiejskiej, popierać roz­
bój jej stowarzyszeń, nadawać Uerunek pracy 
organizacyjnej i ideowej na tom polu. Pierw­
szy numer .Młodzież}" PoLskiąj", który mamy 
pod ręką. przedstawia się nader interesująco. 
Artykuł wstępny „W  szeregi" wzywa młodzież 
do skupiania się w katolickich stowarzysze­
niach i przedstawia korzyści, jakie stowarzysze­
nie przynosi. Dalsze artykuły poświęcone są 
pracy wewnętrznej w* stowarzyszeniach, resztę 
numeru wypełniają obrazki z życia młodzieży, 
wierszyki, artykuł o rycerstwie polskiem, ob­
fity dział sprawozdań z życia poszczególnych 
stowarzyszeń w kraju, wreszcie dział „ku nau­
ce i rozrywce11. Nowe pismo zasługuje na go­
rące poparcie wszystkich, którzy pragną roz­
woju naszej społecznej akcji katolickiej i rozu­
mieją doniosłość pracy nad podniesieniem mo- 
ralnem, umystowem i fizyezneia polskiej mło­
dzieży ludowej. Prenumerata wynosi 2 k. 40 h. 
rocznie. Redakcya i administracya „Młodzieży 
Polskiej11 mieści się przy pl. Maiyaekim 1. 2 
w Krakowie.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po południu ,Złoty cielec11 St. Dobrzańskie­
go i „Grzegorz Dandin11 Moliera z p. Feldma­
nem w kapitalnej roli Rosenblatta i jako świe­
tnym bohaterom arcydzieła Molierowskiego; 
w wieczór wykwintna komedya R. de Flers‘a i 
A. Caillavet‘a „Awantura11, której wznowienie 
powitała krytyka i publiezuość z tak wielkiem 
uznaniem.

Jutro uroczyste przedstawienia „Betleem 
polskiego1' Lucjana Rydla. Wzruszająca ta 
sztuka doczekała się na naszej scenie rzadkie­
go jubileuszu — setnej reprezentacji, przy za­
wsze stałem powodzeniu. Początek jutrzejszego 
przedstawienia wyjątkowo o godz. fi wieczorem.

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. 
Dzisiaj po południu o godz. 3 i pól zaw sze mile 
witany przez naszą dziatwę „Kopciuszek11 A. 
Walewskiego z p. Urbanowicz w roli tytułowej; 
wieczorem „Karpaccy górale1 ■ Józefa Korze­
niowskiego. Wystawiona w ubiegły czwartek 
barwna sztuka, urozmaicona śpiewami i tań­
cami, zjednała sobie odrazu publiczność tea­
tru ludowego, a scena ludowa zyskała w niej 
atrakcyjne widowisko do świątecznego reper­
tuaru. Obsadę głównych ról tworzą pp.: Turo- 
wiez, Czechowska, Horowiezowa, Żukowska, 
Heleńąjd, Motyczyński, Korecld i Biesiadecki. 
Jutro melodyjna operetka Fr. Lehara „Wesoły 
astronom11 z p. Krajewską w partvi Kitiw

KONCERT ZBOINSKIEJ-RUSZKOWSKIEJ, 
który odbędzie się dziś w niedzielę w sałi „So­
kola11, zapowiada się według ogłoszonego pro­
gramu niezwykle Interesująco. Z wielkiego re­
pertuaru wymienić należy sławną aryę z opeiy 
Webera „Oberon11 (t. zw. „Ocean-Arie), jedną 
z najtrudniejszych repertuaru niemieckiego, dar 
lej prześliczną, muzykalnie pierwszorzędnej 
wartości pieśń Liszta „Loreley11. Wielkie zain­
teresowanie wzbudza też zapowiedziana pieśń 
Szopena „Cisza nocy11, ułożona specyalnie dla 
p. Ruszkowskiej z partytury skrzypcowej, jako 
też mało u nas znana arya z opory Statkow- 
skiego „Filenis", której partytura dotąd dru­
kiem nie została wydaną. Ponad fi > odśpiewa 
p. Ruszkowska dwie wielkie arye Z opery Ver- 
di‘ ego „Emani“  i „Vespri Siciliani", jakoteż 
szereg pieśni nowszych kompozytorów polskich.

ROZDZIAŁ NAFTY. Kontyngent nafty, przy­
dzielony przez Centralę naftową w Wiedniu 
dla Krakowa, wynosi — jak. już donieśliśmy — 
360.000 kilogramów rocznie, co stanowi zale­
dwie Vi* normalnego zapotrzebowania. Kontyn­
gent ten. w ilości przj"padającej na każdy mie­
siąc, t. j. 30.000 kilo, otrzymuje zarząd miasta, 
który naftę rozdziela między kupców. Liczba 
sklepów, sprzedających naftę, została zreduko­
waną; do sprzedaży otrzymują naftę przede- 
WBzystkiem ci kupcy, którzy handel tym arty- 
kuehn traktowali dotychczas jako główne sWe

zajęcie. Niezależnie od zarządu miasta sprze­
dając naftę handlarze-grosiści, którzy posiada­
ją jeszcze stare zapasy, nieobjęte przez Centra- 
lę wiedeńską. Gdy zapasy te się wyczerpią, co 
zapewne wkrótce nastąpi, Kraków otrzymywać 
będzie jedynie taką ilość nafty, jaką mu Cen­
trala wyznaczyła t, j. 30.000 kilo miesięcznie. 
Ponieważ w Krakowie mieszka przeszło 40.000 
rodzin, więc na jedną rodzinę przypada miesię­
cznie zaledwie */« kilo nafty. Jeżeli zatem pre­
zydyum miasta nie uzyska znacznego podwyż­
szenia kontyngentu dla Krakowa —  to będzie­
my zniewoleni obchodzić się przeważnie bez 
światła.

Z Polaki i ze świata.
ZARZĄD M. LWOWA. W „Kur. Iw.11 czyta- 

my: Do komendy miasta nadeszła wiadomość
0 mianowaniu b. wicepr, miasta Dr Schleichera 
zastępcą komisarza rządowego. W  czasie’ nieo- 
obecnści wicepr. Dr Schleichera zamianowane 
zastępcą komisarza rządowego radcę dworu 
Fiedlera. Gdj" powróci Dr Rutowski, obejmie 
on też pewien dział w zarządzie miasta i wów­
czas podzielone będą agendy miasta podobnie 
jak dawniej, gdy urzędowało obok prezj*denta 
trzech wiceprezydentów miasta.

SPRAWA NAFTOWA WE LWOWIE. Dzien­
niki lwowskie donoszą: Onegdaj w komendzie 
miasta odbyło się posiedzenie, w którem wzięli 
też udział reprezent. miasta. Postanowiono tam 
odać sprzedaż nafty siedmiu grosistom. Wszys­
cy oni otrzyrmają wprost od rafineiyi przyzna­
ne* miastu kontyngent ośmiu wagonów, Grosi- 
ści podali wykaz 140 firm, do któiych dostar­
czą naftę dla sprźedaży detalicznej. Otrzymali 
od komendy miasta powody i mieli eały kon­
tyngent nafty rozwieźć już wo środę, lecz tego 
nie uczynili. We środę dostarczono nafty tyl­
ko dla GO sklepów, resztę miano dowieźć we 
czwartek. Początkowo przyznano dla Lwowa 
16 wagonów nafty i dlatego rozdzielono naftę 
po 1 litrze tygodniowo dla jednej rodziny, pó­
źniej zredukowano kontyngent na 8 wagonów, 
w następstwie czego przyznano tyłko połowę. 
Kierujący aprowlzacyą miasta b. wicepr. Dr 
Sehleicher wystosował iriemoryał do wszystkich 
ministerstw i do posła Dr Stesłowlcza z przed­
stawieniem, że ęawet 1 litr nafty jest dawką 
zupełnie niewystarczającą, domaga się więc 
przyznania miastu znacznie większego kontyn­
gentu.

DO IZBY PANÓW. Z, Wiednia donoszą: Do 
Izby panów kilku członków Koła polskiego ma 
być powołanych. Między* innymi wejść mają do 
Izby' panów' marszałek krajowy Niezabitowski
1 profesor Balzer.

JUBILEUSZ CECHÓW. W  całym obszarze o- 
kupacyi austro-węglerskiej obchodzono uroczy­
ście stuletnią rocznicę wydania polskiej ustawy 
cechowrej. W  kilku miastach zebrał}' się K ok  
rękodzielnicze na nadzw yezajne zgromadzenia, 
na których obradowano nad nową ordynacyą 
cechową.

Zgromadzenie jubileuszowe cechów radom­
skich uchwaliła połączenie się cechów rękodziel­
niczych *w całym obwodzie i wybrało komitet 
dla zorganizoiwania zejdnoczenia przemysło­
wego.

RADA MIASTA PIOTRKOWA. We czwar­
tek wieczorem Ldbyło się pierwsze posiedzenie 
Rady miejskiej, przy pełnym komplecie ro­
dnych. Z porządku dziennego po licznych prze­
mówieniach aadnych uchwalono przyznać dla 
prezj'deuta miasta pensję roczną w wysokości 
2400 rubli, oraz dodatek reprezentacyjny' w 
kwocie 600 rb. rocznie. Pierwszemu wiceprezy­
dentowi przyznano peosyę roczną w sumie 
1500 rb. Uchwałą Rady stanowiska: drugiego 
wiceprezydenta i rajców miejskich mają być 
honorow, a więc nie będą płatne. Następnie 
przystąpiono do wyŁoron-. Prezydentem mia­
sta 33 głosami wybrany został mecenas Kazi­
mierza Rudnicki. Pierwszym wiceprezydentem 
wybrano 32 głoBami ks. Józefa Bromskiego. Z 
głosowania na drugiego wiceprezydenta wy­
szedł zwycięsko p. Ostrowski, który otrzymał 
34 głosy*.

ZE ZŁOCZOWA donoszą do „Gaz. Por.“ : 
WT dniu 25 z. m. za inicy*atywą i staraniom zna­
nej szeroko filantropki bar. Gizell Dillerównej, 
urządzono w sali tut. magistratu dla biednej 
dziatwy 'szkolne,j „Boże Drzewko11. Podczas 
uroczystości byli obecni: JE. namiestnik bar. 
Diller z małżonką, księżniczka Wiudischgratz 
i wielu dygnitarzy ze sfer wojskowych, również 
starosta Przybysławski, ks. prałat Czajkowski, 
burmistrz Dr K ołąc/kow ski i w\ in. Każde z 
dzieci, a było ich około 300, obdarowane zosta­
ło łakociami, wypiło garnuszek gorącej czeko­
lady, a co najważniejsze, otrzymało ciepłą o- 
azież i obuwjó . Wartość podarunków wynosi 
przeszło 10.000 kor.

Z CHEŁMU donoszą: Założonem tu zostało 
„Koło nauczycielstwa polskiego po w. Chełm­
skiego". Zadaniem Koła jest sz.erzyć nauczyciel­
stwo szkół ludowych powv Chełmskiego i miej­
scowej szkoły średniej: w swej pracy organi­
zacyjnej wcielać zasady samopomocy' zarówno 
umysłowej, jak i ekonomicznej, utrzymując łą­
czność ze Stowarzyszeniem nauczycielstwa 
polskiego, oraz Związku nauczycielstwa w Lu­
blinie. Na ogólncm zebraniu Koła w dn. 17 
grudnia uchwalono uznać Macierz Szkolną za 
instytucyę opiekuńczą i moralną kierowniczkę 
Koła. Na listę członków' zapisało się dotąd o- 
sób 26. Zarząd stanowią: Władysław Gacki 
(przewodniczący), pastor Loppe (zostępca), Ire­
na Mostowska (sekretarka), Zofia La Rop;w 
(skarbniczka).

MISTERYE UKRAINSK. TEATRU — pisze 
„Kur. Iw.11 —  o jakich dość ciekawe wiadomo­
ści zaczynają krążyć po Lwowie, dobiegają 
zdaje się już końca. Od niejakiego mianowicie 
czasu zaiysowała się jakaś przyjaźń między 
towarzystwem kasynowem „Beaida", jako wła­
ścicielem koncę.syi teatralnej i inkasentem sub­
wencji krajowej, a kierownikiem teatru p. Al­
fredem Budzynowskim. „Besida11 mianowicie

pobierając subweucyi półrocznie około ll.OuO 
koron, wydaje z tego na prowadzenie teatru 
półrocznie coś około niecałych 7000 koron, czyli 
że „szparuje11 około 4000 koron —  także pół-, 
rocznie. Jeszcze mniej wydała „Besida11 za cza i 
sów poprzedniego dyrektora p. Wasyla Kossa­
ka, „zaszparowawszy11 wówczas 15 do 16.00u 
koron.

—  A co z resztą, co wynosi 18.000 koron?
— Ano podobno „Besida11 kupiła za parę 

set koron jakąś nędzną garderobę, a ostatnimi 
czasami, ponaglana energicznie przez dyr. Bu- 
dzynowskiego, zamówić miała jakieś kulisy coś 
za niecałych 2000 koron.

—  A  gdzie dalsza reszta —■ zapytasz cieka­
wy czytelniku —  wynosząca 15.000 koron?

— Co do tej reszty, którą „Besida11 chce „za­
robić11, zadecydować ma Wydział krajowy w 
Białej, do którego dyr. Budzynowski musiał 
się zwrócić w interesie zaległych, głodowych 
gaż artystów teatralnych.

OGLĘDZINY PRZEDŚLUBNE. W warszaw- 
skiem Tow. łygienicznem z inicyratywy urzędu 
zdrowia rozpoczęto doniosłą pracę, mającą na 
celu walkę ze sk arłowaceniem i zwyrodnieniem 
iizycznem. Mają być między innemi opracowa­
ne normy w celu zapobiegania związkom mał­
żeńskich przez osoby chore w tym stopniu, iż 
może stąd wypływać niebezpieczeństwo dla 
drugiej strony i potomstwa. W  tyin celu mają 
być opracowane specyalne przepisy, żądająca 
przedślubnych oględzin lekarskich obu łączą­
cych się stron i określające zasady prawno za­
wierania małżeństwa przez osoby, które ule­
gały pewnym chorobom. Praca ta, powierzona 
speeyalistom, ma być ukończona w ciągu trzech 
miesięcy.

100 ÓFLAR POWODZL Podczas wielkich po­
wodzi w północnym Queenslandzie utonęło 
w Clermont 100 osób,

MUZEUM ROUSSEEAU. Jak donoszą z Ge­
newy, otwarto tam w dniu 21 z. m. Muzeum 
Jana Jakóba Rousseau. Zbloiy tego Muzeum 
powstały w znacznej części z dawnego archi­
wum Rousseau. Muzeum zawiera pierwszo e- 
gzemplarze azieł genewskiego filozofa, mnogą 
ilość jego rękopisów, oraz dzieła i prace innycn 
uczonych, poświęcone obronie filozofii Rousseau 
i także atakując*, ją, a więc cały materyał pole­
miczny na tle jego filozofii. Do najciekawszych 
rzeczy w Muzeum należą zeszyty z notatkami 
Rousseau, które on sam robił, studyując. liczne 
kwesty® naukowe, które pociągały jego uwagę.

28-MIESIĘCZNY LETARG. Fakultetowi me­
dycznemu w Bordeaus —  jak donosi paryski 
„Journal11 —  przedstawił w ostatnich dniach 
profesor uniwersytetu Berger pewnego 30-le- 
tniego śpiewak* operowego, który* ostatnie 27 
miesięcy najformalmej przespał. Powołany do 
wojska z początkiem wojny, wpadł śpiewak 
w czasie walk nad Mamą w sen letargiczny, 
z którego me można było go obudzić. W  śnie 
tym spędził całe 27 miesięcy, odżywiany sztu­
cznie przez lekarzy. Przed kilku tygodniami o- 
budził się wreszcie, nie wykazując żadnych 
zmian umysłowych.

epertutu teatru Im. Juliusza Słowackiego
N i e d z i e l a  popoł. „Złoty cielec11 A  Dobrzań- 

uuego ,.Grzegorz Dandin'1 Moliera— wieczorem: 
.Awantura11 komedya Flere‘a i Cańlavet‘a.

P o n i e d z i a ł e k :  „Betleem polskie1- jasełka
L  Itydla (początek o godz. 6 wieoz.).

W  t o r e k :  „Awantura" komedya FIers‘a i Cai- 
ilayeka.

.Ś ród  a: „Nasi najserdeczniejsi" komedya W  
Pardon.

C z w a r t e k :  „Nasi najserdeczniejsi" komedya 
W. Sardom

P i ą t e k :  „Pomysł panny Franciszki" kome­
dya P. GavaulĆa.

S o b o t a :  (noi.ość) „Pod blask słoneczny" ko­
medya Józefa Wiśniowskiego.

Repertuar teatru ludowego.
N i e d z i e l a  popoł.: „Kopciuszek" —  wieczór; 

.Karpaccy górale".
P o n i e d z i a ł e k :  „Wesoły astronom" operet­

ka Fr. I.chara.
W t o r e k :  Wieczór tańców klasycznych.
Ś r o d a :  popoł. i godz. 4: „Kopciuszek" —  wie­

czorem: „Wesoły astronom" oper. Fr. I, cli ara,
C z w a r t e k (po raz pierwszy) „Dzierżawca 

Olcsrowa" komedya Z. Przybylskiego.
P i ą t e k :  „Wesoły astronom" operetka Fr. Le­

hara.
S o b o t a  popoł. o godz. 3:' „Kiliński" sztuka 

historyczna M. Bałuckiego — wieczorem: „Weso­
ły astronom" operetka l  r. Lehara.

N i e d z i e l a  popoł. o godz. wpół do 4-tej 
„Kopciuszek" —  wieczorem: ;;Pzierżawoa z Ole- 
siowa" (po raz drugi) komedya Z. Przybylskiego.

wać z natury, przygotowując *ię w ten spo­
sób do przyszłej działalności. W  r. 18G8 osiadł 
w Warszawie i zapisał się do oŁkoły rysunko­
wej, w której kształcili się równocześnie z nim 
•Wilhelm Kotarbiński, Pius Weloński, Chełmoń- 
'sSd, Czachórski, Brochoeki, Szyndler, Szwoy- 
hicki i w  i, Równocześnie pracował u Gersona. 
Gdy pierwszo jego obrazy, wystawione w Kra­
kowie około r. 1878, doznały powodzenia, wy­
jechał Alchimowiez do Monachium i tam pod 
kieruiuckm gtośnego prof. Wagnera dopełnił 
swego maluśkiego wykształcenia. Dwa brązo­
we i jbden srebrny medal uwieńczyły jego suk­
cesy akademickie. Z Monachium pospieszył do 
Paryża, gdzie .wystawił pierwszy większy o 
brąz z dziejów Litwy . „Lizdejko i Pojata11 i 
„Dziewczynę czytającą11, W  roku 1879 osiadł 
w Warszawie i rozpoczął czynną działalność 
malarską. Na wy*stawach w Paryżu 1889, w San 
Francisco i we Lwowie 1893 zdobywa nagrody 
1 medale, a warszawskie Towarzystwo Zachęty 
Sztuk Pięknych przyznaje mu nagrodę za „Kar- 
Lińskiego. —  Jako uczeń Gersona ,przejął od 
mistrza swego zamiłowanie do historycznego 
malarstwa, poczucie stylu i sumienne studjmro 
rysunkowe. Obrazy jego: „Śmierć Margiera11, 
„Pogrzeb Giedymina", Kasper Karliński" i 
„Michał Gliński w więzieniu11 największe zdo­
były uznanie. Obrazy: pogrzeb na Uralu", „W  
kopalni", »Na Syberyi" były- dziejowemi iiu- 
siracyami chwui, której artysta był bohaterem, 
W r. 1913 uczciła Warszawa ś. p. Aleki.no wi- 
cza piękuym obchodem 50-lecia jego działal­
ności artystycznej. Z ś. p. Alchimowiczem ustę­
puje ostatni z przedstawicieli historycznego 
malarstwa polskiego.

Zgon dwóch artystów,
W ostatnich dniach sztuka nasza straciła 

dwóch przedstawicieli dawnej szkoły malarstwa 
polskiego. We Lwowie, jak donosiliśmy, zmarł 
ś. p. Seweryn. Obst, w Warszawie ś. p. Kazi­
mierz Alchimowiez.

Obst, urodzony w 1847 r. w zaściankowej wsi 
Berezów średni, w Karpatach, studya średnie 
odbywał w Śniatynie i Stanisławowie, poczem 
poświęcił się sztuce malarskiej, do której czul 
od dziecka niezwykły* pociąg. Na studya udał 
się do Wiednia, gdzie kolegował z Grottgerem, 
Grocholskim, Leopolskim, następnie był czas 
dłuższy ilustratorem pism wiedeńskich, uznany 
tu jako talent bardzo oryginalny. Powróciwszy 
do kraju, przeszedł do motywów swojskich, wpro­
wadzając pierwszy ua tle pejzażu karpackiego 
postacie huculskie. We Lwowie przebywał śp. 
Obst od przeszło lat trzydziestu, niezwykle po­
pularny na bruku stolicy. Przed dwoma laty 
urządził wielką wystawę zbiorową Bwej pięć­
dziesięcioletniej działalności malarskiej. Muzea 
krajowe posiadają szereg dzieł zmarłego 
artysty-malarza, tak w zakresie sztuki stosowa­
nej, jakoteż rodzajowej.

Kazimierz Alchimowiez, ur. w roku 1830 w 
Dziębrowie na Litwie, początkowo kształcił się 
w Wilnie, następnie wstąpił do korpusu kade­
tów, skąd wyszedł ze stopniem oficera. Pięć 
lat spędził za Uralem, gdzie rozpoczął szkico-

Z  m uzyki.
Krakowskie Tow. operowe wykonało na 

estradzie sali Sokoła operę Moniuszki p. t.: 
„Par.ja". Zdarzenie to zasługuje na szcze­
gólniejszą uwagę z tej już racy i, że dzieło 
twórcy* Halki po niefortunnej premierze 
warszawskiej w r. 1869 nie miało wogóle do 
oceny* szczęścia i w żadnym teatrze polskim 
nie zostało później wykonane. Myśl wpro. 
w adz,-nia „P a tii11 do repertuaru operowego 
powzięto Krak. Tow. operowe w nadziei o- 
tizyiaania prawa gościnności w Teatrze 
miejskim i mimo zawodu doznanego w  aspL 
racyaeh o nie, doprowadziło ją do' skutku, 
chociaż w  zmienionej formie. Historya mu­
zyki połskiej zapisze wieczór 5. stycznia 
1917 w rocznikach zdarzeń dotyczących 
twórczości Moniuszki.

Istniało już kilka oper pod tym tytu­
łem —  napisali je: C!aveaux 1792, (Jarała 
1820, Donizetti 1829, Marchetti i ’M. Beer 
1800 —  zanim Moniuszko zabrał się do kom­
pozycji libreta Chęcińskiego. W  jedena­
ście lat po Halce, w kUka po Straszny n 
dworze oczekiwał Moniuszko nowych waw­
rzynów po wykonaniu Parii. Nikt nie uf 
wieńczył jednak niemi czoła kompozytora. 
Publiczność pozostała zimną po premiera1, 
nawet ta serdeczna i wdzięczna dla artystów 
swoich publiczność warszawska, A  krytyka 
nie śmiąc otwarcie ganić, wstrzymała się od 
wszelkich pochwał i dość niezręcznie s t a ­
r a ł a  s i ę  wynagrodzić zawód kompozyto­
ra uwagami o śmiałości muzyki j e g o  co 
rzekomo miało usprawiedliwić niepowodze­
nie. Moniuszko był jednak niepocieszony i 
umierając w trzy lata później miał jeszcze 
żal do Uudzi, że nie poznali się na jego Parii, 
ua jego arcydziele. Że był w  błędzie co do 
wartości swojej opery i że nie było żadnej 
niesprawiedliwości ze strony Warszawy wo­
bec Parii, wiedzieliśmy o tem od dawna i 
świeżo to mogliśmy stwierdzić.

Muzyka Parii nietylko że „pod względem 
stylowym i technicznymi n i e odpowiadała 
iv zupełności wymaganiom ówczesnej sztuki 
muzycznej zachodnio - europejskiej11, ale  ̂
wyrazem swoim czyniła zadość potrzebom 
uczuciowym ludzi dwócli lub trzech chy*ba 
generacyi wstecz od dojrzałego pokolenia 
5'/ r. 1809. W  tym mocno przestarzałym wy­
razie była tylko jedna przyczyna niepowo. 
dzetua i ją byliby nawet niejedni darowali 
Moniuszce, gdyby w muzyce jego rozpo. 
starł si ęczar jego melodyjnej inwencyi o tej 
skali wartości jak w Halce lub Strasznym 
dworze. Wątłe dramatycznie, słabe pod 
względem literackim libretto Chęcińskiego 
nic zdołało nastroić Moniuszki na ton serde­
czny*, tak mu właściwy, kiedy tekst miał w 
sobie jakieś motywy, poruszające jego uczu 
ciowość polską, Do bohaterów* „Parii11 nie 
miał w* sercu żadnego interesu, obce mu by­
ły ich indyjskie imiona, ich świat i los leżał 
daleko za horyzontem jego myśli.

Te muzykę całą napisał r u t y n ą ,  jaka 
zdobył w ty*lu kompozycyach; natchnienie 
nie mieszało się do tej pracy, a nawet inte. 
ligeneya. muzyczna Moniuszki nie wysiliła się 
tu nadmiernie. Snują się więc w* dziele długie 
wstęgi dość tanich —  jak na- Moniuszkę — 
melodyj, na dłuższy czas zapanuje monoton­
ny rytm,’ a. w* konistrukeyi fonu poznać ma 
nierę, wyniesioną z berlińskiej szkoły ała*, 
demisty* Rungenhagena, lę szkolną schcma- 
tyczność układu okresów, wznoszenia pro- 
gressy*j i t. d. Zatrważamy tu łatw*o typowe 
k l i s z e  talentu Moniuszki, któremi się on 
stale posługiwał w  różnych rodzajach muzy­
cznych. (Ocena w*artośei partytury instru­
mentalnej, nie znanej mi w oryginale, po w y­
konaniu dzieła przy* fortepianie jest dzisiM 
niemożliwością). W  dodatku musi się jeszcze 
podnieść, że w muzyce tej niema zgoła ży­
wiołu dramatycznego, dość obcego liryczna; 
nftjwskróś naturze Moniuszki, która też w li - <
rycznyTn czysto Strasznym dworze dała w*szy-J® 
stko, co miała w  sobie najlepszego, *

I Tyle o dziele samem. ,|
t Tow. operowe podejmując śmiało wyko­

panie dzieła Moniuszki nie obliczyło doi >
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estradzie stawia się inne; 
teatrze, gdzie nie chodzi:

dnie swoich sił; na 
wymagania, niż w 
o t.zw. koncertową poprawność wykonania i 
różne braki giną w szczęśliwych warunkach 
scenicznej illuzyi. W  przygotowanie włożono 
niemało pracy; zaprzeczyć temu nie można. 
Orkiestrę zastępował przy fortepianie prof. 
Stan. L i p s k i  z całą ofiarnością poświęca­
jący biegłość swych rak dla celu trudnego 
akompaniamenni. Prof. B o l e s ł a w ’' W a ­
l e w s k i  kierował odtworzeniem opery. W  
rytmie dobrze utrzymywały się chóry dam­
skie i mieszane, nie mogły jednak stanąć na 
stopniu prawdziwej poprą .mości, ani piękna 
brzmienia. Z solistów* brali udział w  wyko­
nania, zdobywając wedle sił słuszne uznanie 
słuchaczy pp. Zathey (Akebar), Romanowski 
(Dżares), Isakowicz (Ratef), Stępniowski (Ka­
mer) i pani M a r y  a P i l a r z - M o k r z y -  
c h a,, która wspaniale interpretując wokalnie 
bardzo efektowną part j ę  Neali zajaśniała 

nad całym zespołem, jak gwiazda nad widne- 
kręgieiji,

Subjektywnio twierdzę, że artystyczne po- 
wodzcrTe wmczoru, któiego przebieg dla ró. 
żnych kat egoryj słuchaczów przyniósł różne 
niespodzianki, było mniejsze od oczekiwane­
go przez inicjatorów koncertu-opery, wobec 
czego nie byłoby wskazanem, ażeby To w. 
operowe w ten sposób zużywało swój zapał 
do pracy i raczej gronmd/ile go do zad;ui, 
dla których właśnie się zawiązało, nie za­
mieniając do niepoznania formę swoich pro- 
dukcjj. Zdz. Jach.

Rozkaz cesarza Karola.
Wiedeń (B. Kor.) Z wojennej kwatery 

prasowej donoszą:
Rozkaz, do armii i floty.
Jego Cesarska i królewska apostolska 

Mość raczył uajL^skawiej wydać następują- 
cy r czka z do armii i floty.

„Żołnierze! Wiecie, że ja i sprzymie­
rzeni ze mną monarchowie próbowaliśmy 
utorować drogę do upragnionego pracz 
cały świat pokoju. Odpowiedź naszych 
nieprzyjaciół nadeszła, ale nie znając na­
wet naszych warunków, odrzucają oni 
dłoń do nich wyciągniętą.

Towarzysze broni! Znowu zwracam 
się do was.

Wasz miecz w 30 miesiącach wojetn. 
nych, które niebawem będą poza nami, 
przemawi&ł jasno i wyraźnie. Wasze bo­
haterstwo i wasze męstwo mają i nadal 
mieć głos.

Jeszcze nie dość ofiar, trzeba v nowe 
ponieść. Na naszch nieprzyjaciół wy . 
łą-czair spada wszelka wina. —  Bóg mi 
świadkiem.

Cztery nieprzyjacielskie łjó lestwa zo­
stały zdruzgotane pracz was i przez wa­
szych walecznych sojuszników. Zdobyto 
po.ężne twierdze, zdobyto dalekie obsza_

. ry nieprzyjacielskiej ziemi. Mimo to wszy­
scy nieprzyjacielscy potemaci znowu 
podsuwają swoim ludom i armiom na­
dzieję, że ich los się odwróci. A  więc W a­
szym zadaniem jest dokonać dalszego że­
laznego porachunku.

Pizepeł niemy ctumnem zaufaniem w 
I moją siłę zbrojną, stoję na czele Was.

Naprzód z Bogiem!
L)an w Wiedniu fi. stycznia 1917.

Karol mp.

Rozkaz cesarza Wilhelma.
Barii n ' i i  Kor.) Biuro Wolfa ogłasza roz­

kaz wydany przez cesarzu Wilhelma do 
wojska i marynarki, w którym cesarz wska­
kując na odmowną odpowiedź nieprzyjaciół 
na propozy.y ę pokojową stwierdza, żc woj_ 
,na musi się dalej toczyć i że obecnie od ar. J  mii zawisłem jest. by p r z e m o c ą  z m m  
s i ć n i e p r z y j a c i e l a  d o  p r z y j ę ­
c i a  w a r u n k ó w p o k o j o w  y  c h.

Rosy a żąda nowej ekspedycyi 
do Dardaneli.

Berlin. „Deutsche Tagesztg.“  dono»i ze 
Sztokholmu: „Birżewyje WiedomA przynio­
sły wiadomość, że na polecenie rządu ro­
syjskiego udała się do Anglii specjalna ko. 
misya, mająca na celu skłonić angielską ra­
dę wojenną dla podjęcia n o w e j  e k s p e .  
dyr o y i  d o  D a r d a n e l i .  Komisya ta mai 
przedstawić zachodnim sojusznikom Rosyi 
że opanowanie Dardanwli i zajęcie Konstan- 
tynt pola należy do najważm oj szych celów 
wojennych Rosyi. „Należy się je j to za ofia­
ry, jakie nu wschodzie poniosła/h W  angiel­
skich kolach politycznych panuje jednak 
przekonanie, że rząd nie zdecyduje się na 
to w  obocnv{)Jf warunkach.

ZWYCIĘSTWA
Biuletyn austro-węgierski.

Wiedeń, dnia 7. stycznia. 1917,
Urzędowo ogłaszają dnia 6 . stycznia 1917:

Wschodni teren wojny.
U ropa wojsk jenerała polnego marszałka 

Mackensena: Nasi sprzymierzeńcy oczyścił’ 
wczoraj jęz^k ziemi Vacarcui i obsadzili mia­
sto Braiłę.

Nieprzyjaciel ustąpił od ujścia Buzeu w 
dół poza Seret. Na wschód od Gilianea i koło 
Romnl8eni przełamały wojska jenerała Fal- 
kenhayna silnie wybudowane linie Rosyan 1 
prą również naprzód w kierunku Seretu.

Front- wojsk jenerała pułkownika arcyks. 
Józefa: Walki w obszarze Putny i Susity po­
stępują dalej korzystnie naprzód. Dalej na 
północ odparto rosyjskie przeclwuderzenia. 
W  obszarze Monie Falcu tanu, 4 kllomtti y na 
p ółnocny wschód od Suita, wrzlęły a astro- 
węgierskie 1 niemieckie pułki szturmem zno- 
w’ii kilka wzgórz.

Na północny wschód od Kirlioaby odparły 
nasze bataliony ogniem- silniejszy rosyjski 
atak. Na froncie tych wujak wczoraj wzięto 
przeszło siedmiuset jeńców.

Front woj sic jenerała polnego marszałka 
ks. Leopolda bawarskiego. U c. i k. wojsk 
niema nie do doniesienia.

Włoski i połuilu. - wschodni teren wojny:
Nio walnego.
Zast, sztfa sztabu jen. von Hoefer Jnp.

W  RUMUNII.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 7. stycznia 1917. 

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 
^tycznią 1917:

6.

Zachodni teren.
W  godzinach wieczornych silna walka 

działowa w luku Ypres, po obu stronach 
Sommy i w niektórych od -.inkacu Szampanii 
i frontu nad Mozą. Pod Serre na północ od 
Ancre wtargnęła w nocnym ataku garstka 
Anglików w nasze najprzedniejsze rowy. Na 
sze wojska zaczepne w okolicy M«solge» 1 na 
północno-wschodnim froncie Verdun przy­
prowadziły jeńców z linii francuskich.

Wchodnl teren.

Grupa wojsk mnerala polnego marszałka 
ks. Leopolda bawarskiego: Po rozbiciu się 
rosyjskich aiaków z wczorajszego ranka, po­
wtórzył Rosyanin po gwąłtoWnem przygo­
towaniu artyleryj8klem swoje ataki świeźem! 
siłami między wybrzeż«n a arogą Młtawa—  
Ryga. Na wschód od Aa wtargnął przez za­
marznięte jezioro do naszych stanowisk w 
szerokości jednego batalionu. We wszystkich 
innych punkach został odparty. Przy kontr­
atakach pozostało w naszem ręku 900 jeń­
ców i kilka karabinów maszynowych. Ataki 
mniejszych rosyjskich zw itków  wojskowych 
na wielu miejscach frontu Dźwiny i na pół­
noc od jeziora Miadzloł nie miały żadnego 
powodzenia.

Front wojsk jenerał € pułkownika arcyks. 
Józefa: W  południowej części Karpat lesi­
stych silna wałka ogniowa. Wojska anstro- 
węgierskie odparły na północny wschód od 
Klrlibaby rosyjskie bataliony. Na południe 
od doliny Trotus pułki bawarskie i anstro- 
węgierskle zdobyły szerokie budowle forty­
fikacyjne nieprzyjaciela między Cotumbą a 
Faltucane. Do ciężkich krwawych strat nie­
przyjaciela dolicza się jeszcze strata przeszło

skłoń i rosyjskich donoszą dziennM, ie  na 
owo) cu powitali ich wszyscy mlhistrowie wio- 
scy. Minister spraw zagranicznych, Sonn i -

300 jeńców. Między Caslnmuf a doliną Sualta ^  P rzy d a ł bardzo serdecznie Lloyda 
» i mw- i ot , " ,  . , , Georgea. ubrady w Rzymie na które przy­
piek,. to kilka punktów oparcia. Niemieckie był mkio poseł angielski w Atenach. Elliot,
tolumay po oczyszczeniu stanowisk szozy jakoteż jenerał Cadorna. potrwa ją dwa dni. 
o wy co na południowy wschód od SoveJi prą Potwierdza się wiaoonwść, że w Rzymie ma 
laprzód wzdłuż dolin ku pomocnemu wscho- być ustalony ostatecznie t e k s t  o d p o -

w i e d z i  W i l s o n o w i  i że wśród przed- 
, , „  miotów obrad wojskowych na pierwszym pla-

enera polnego marszałka nje stoi djwkusya n a d  z a d a n i o m  w o j  
Mackonsena,: Po skufecznem przygotowaniu s k a  w  S a l o n i k a c h  z punktu widzenia 
agniowem dywizye jen. porucznika Schmidta wojny na Bnłkanie i na umych frontach. 
von Knobelsdorfa ( Henryka) i von Oetingera,

'owi.
F ront wojs-1

stojące pod r okazami jenerała poruczni­
ka Kuehnego zdobyły simie wybudowa­
ne i zaopatrzone .przeszkodami drucianemi 
oraz bndo wianu flankowenu stanowiska ro- 
syjskle od Tartaru do Rlnuiiceni, wzięły te 
miejscowości i przez zabagniony odcinek rze­
czny posunęły się ku Seretowi. Przeciwnik 
trzyma się tam jeszcze w kilku wsiach, z 
których daremnie czynił kontrataki. Przy 
tych walkach odznaczył się szczególnie ma- 
gaenurski pułk piechoty rezerwowej nr 26. 
Dalej na południe wzmocniony korpus kawa- 
leryi jenerała poi ucznika hr. Scłunettowa za­
jął miejscowości Olaneasca, Gulianca i Maxl- 
neni. Przednie straże wojsk dotarły do Seretu. 
Przed armią dtinajową jenerała pleuaoty Ko- 
sebn Rosyanie porzucili aalszy opór na połu­
dnie od Seretu i w nocy z 4-go na 5-go co- 
fnęh się na północny brzeg, ofiarowując tylne 
straże.

Do Bralły wtargnął od zacnodu jeźdźcy 
niemieccy i bułgarscy, o j wschodu przez Du­
naj niemiecka 1 bułgarska piechota. To naj­
ważniejsze miasto handlowe Rumunii jest 
przeto w rękach sprzymierzonych.

W  Dobrudży trzecia bułgarska aimia, (lo 
której należą wojska niemieckie, bułgarskie 
i tureckie, pod wodzą jenerała Neiezowa, 
spełniła swoje badanie szybko i całkowicie. 
Ani jednego żołnierza rosyjskiego, ani ru­
muńskiego niema już w  tym kraju.

Warożone zamierzone nowe operacje. Ga- 
iacz znajduje się pod naszym wgnieiu.

Front macedoński.
W  niku Czerny ogień działowy. Nad Stra­

mą utarczki patroli. Od strony morza okręty 
koalicyi codziennie ostrzeliwują greckie mia­
sta nadbrzeżne między ujściem Strawy a uj­
ściem Mesty.

Pierwszy gen. kwat. Luaendorff.

Lloyd Oeoige u Ojca św.
Benin. Z Zurychu donoszą do „Tagesbla- 

ttu“ : Obiega tu pogłoska, że podczas poby. 
tu ministrów enfenty ry Rzymie będzie 
Lloyd Geo-rge przyjęty na I1.udyenc.3i  przez 
Ojca świętego 1 wyłwszczy mu cele po ko jo, 
we ententy. Biiand, ix>uieuaż ofieyałna 
konfereneya miedzy j.im a Ojcom świętym 
nio byłaby możliwą, p-kutkiem antfkatidlic, 
kfbgo stanowiska lew icy republikańskiej, 
zejdzie się pośrednio z dostojnikami W aty- 
aknu. Fośiedniczj^' wT tern wszyskiem bę­
dzie Ya li den Heuvel poseł rządu belgijskie­
go pr/y Stolicy apostolskiej.

Glosy prasy niemieckiej.
Bet lin. (B. kor.) W  spra wie zajęcia Braiły 

pisze „Yossische Ztg“ : Bralła i GałRcz są naj­
większymi składami zboża w Rumunii Pola ku­
kurydziane i pszeniczne przynoszą Rumunii 
złoto. Jak w obszarze naftowym Pioesti Angli­
cy rozpoczęli zniszczenie, tak w Braiie, a także 
z pewnością i w GałaCiU Rosyanie wszystko 
uczynili, dj zhoie albo usunąć, albo spalić. To 
jednakie nie powinno zamącić radości z na­
szego zwycięstwa.

Vv iadomość o braiie przycnodzr w czas, jako 
powitanie ze wschodu dla zebranych na radę 
wrejenną w Rzjmio kierowników państw nie­
przyjacielskich.

Król Ferdynand za wojną.
Genewa. A  jonem  Ilayasa donosi z Jass: 

Gabinet rumuński ukończył swoje, obrady. 
Król wyraził swojo zadowolenie 7. uchwały 
Izby, żo irojna rrui być dalej prowadzoną i 
powiedział, że związki, łączące dynastyc z 
krajom, zacieśniły' się jeszcze.

Odezwy do wojska.
Berlin, Rumuńska Rada ministeryaJua po- 

stanowikt,'rozrzucić rnhylzy ż.Jnierz.y pi-ma 
ulotno, zachęcające 1 ogrzewające do walki, 
aby położyć koniec pewnym antimilitariiyTn 
nastąpkom. Praedewrszystkiem będą rozdzie­
lone mowy deputowanych.

Obrady ententy w  Rzymie.
Lugano. Prasa włoska wita, zebranie się 

przpdsuwicieli koalicji w Rzymie, jako 
przyznanie Wiochom pierwszorzędnego sta­
nowiska. Według tych relacji, konfereneya 
rua ustalić wojskową i polityczną je-dm-li­
tość akcyi sojuszników przy wiosennej ofen- 
zywie, „Sec.olo“  jednak dodaje zaraz za­
strzeżenie przeciw wysyłaniu wrojsk włoskich 
na inne fronty. „Corriere della. Sera“ nato­
miast wspoffdifa tajemniczo, że koalicja  mo­
że się zdecydować p r z e n i e ś ć  s w e  g ł ó -  
w n e s i ł y n a  f r o n t  w ł o s k i  p r z e c i w  
A  u s t r o - W  ę g r o ru. Jako jednak główny

tylko przypadkowo przyszła do skutku^ obe­
cnie .po odrzuceniu propozycji pokojowej 

państw' centralnych. W  kłopotliwem położe­
niu znalazł się rtąd włoski, z po*vodu odby­
wającego się właśnie teraz wr Rzymie kon­
gresu sosyaliotów pacyfistów, to też cenzura 
konfiskuje wszelkie wieści w prasie o Ich 
obradach. Jako znamienny objaw podnosi 
prasa włoską, że Anglia w  przeddzień konfe­
rencji pozwoliła ustalić liczby jej żołnierzy 
na froncie zachodnim na dwa.  m i l i o n y  
l u d z i .

* *  *

Londyn. (B. kor.) Urzędowo donoszą: Pre­
zydent ministrów L l o y d  G e o r g o i  nuni

cel obrad wskazuje to pismo dec-Yzyę co do ster M i.l n e r ze swmimi 1 u zedowvmi dorad- 
kamianii salonickiej i działań Sarrailfr; „Idea i eami przybyli do Rzysm C aby z rządem fran- 
Nationalą11 zań uważa, że rozpatiywanc bę- cuskim i włoskim .porozumieć się .-o do ogol-
dzie ogólne jk.łożenie ententy na- wschodzie. 
Pewna urzędowa osobistość z kół francuskich 
wyjaśnia, że konfereneya koalicji w Rzymie 
byia post,anoA\iona jeszcze w listopadzie, a

nej sjauacyi.
* ■*

Lugano. (B. kor.) O przyjęciu nouistrów 3 
dvgnitarzy wojskowych angielskich, francu-

Feriiienr we Włoszech.
Berlin. Z Maimo donoszii do „Lokalata. 

zeigera“ : Według nadeszJych tu z Rzymu 
iadomości budzi u rządu włoskiego wielki 

niepokój szerzenie eaę \Tx>g»^o wojnie na­
stroju. W  tej kwestyi odbyła się narada mL 
lustrów, której został praeóiłożony memxx 
lya ł ministra OrLmdo. Według niego „w e­
wnętrzni nieprzyjaciele W łoc łf' stali ślę po­
tęgą, która spokój kraju z dnia na, dzień na 
większe wystawia niebez,pie-//A/i&two. Nie 
chodzi tu t jlk o  o znane koła anarchistycz­
ne, lecz i o  pewne koła wysokiej finansye. 
rj’, która w  tej propogambale bierze udział. 
Pracują też tajne związki, zwłaszcza w 
Rzjm ie, Turynie, Medyclanae i  Genui, które 
wymagają najpoważniejszej baczności rzą­
du, gdyż propaganda nie została bez wpły­
wu także 1 na. wojsko. Momoryał Oriand* 
wzbudził wielką sensacyę.

Mń m  prat M m i
Berlin. Z Monachium donoszą do ,JBerli. 

ner Tagoblattu11: Poseł Scheidemann mówił 
wczoraj na pewnern zgromadzeniu na temat: 
„W ojna światowa, a pcj*ój“ . Treść jego mo­
wy była następująca: Wszelka gadanina o 
zaborczości niemieckiej musi upaść wobec 
d^klaracyi kanclerza. Z enuneyacyi jego w i­
dzi się jasno, że Niemcom idzie tylko o o. 
brone a nie o zaborczość. Do pozytywnych 
żądań kanclerza utrzymania, honoru pań­
stwa niemieckiego i wolności jego rozwo­
ju, musi się każdy Niemiec przychylić. Od. 
nośno do odpowiedzi ententy oświadczył 
Pcheidemamn, że nie można od rząuu nie­
mieckiego wymagać, aby po tej odpowiedzi 
szukał jeszcze dróg pokojowych.

Akcya Wilsona.
Waozyngtuii. (B. kor.) Reuter donosi: W V  

dle uwiadomienia departamentu państwowe­
go prezydem, Wilson n i e  z a m i e r z a  w y ­
s ł a ć  n o w e j  n o t . jr p o k o j o w e j .

Waszyngton. (B. kor.) Reuter donosi: Se- 
iiat, 48 głosami przeciw 17 przyjął wniosek 
republikanów pochwalającj' prośbę Wilsona 
o podanie warunków pokojowych, nie zaś je­
go uotę.

Komunikat turecki.
Konstantynopol. (B. kor.) A jenc ja  Miłli 

donosi: Z głównej kwatery donoszą z dnia 
B. bm.:

F r o n t  T y g r y s u :  Podjęty przez sześć 
niepr^jjaciełskich batalionów na nawcą po-j 
zyeyę koło Imam-Muhamet w nocy na 21.1 
z. mieuiaca atak został odrzucony, praycz m  
nieprzyjaciel poniósł wielkie straty i pierz­
chnął do swych okopów. 1

F r o n t  p e r  6 k i :  Dnia 20. grudnia 
przedpołudniem zaatakował nieprzyjaciel w 
sile kflku batalionów piechoty i dwu bata­
lionów kawaleryi nasze pozycye na wschód 
od Ha-madan, ale został w zupełności odrau- 
cony. Prócz wielkiej liczby jeńców stracił 
przeszło 500 w poległych, podczas gdy mi­
sze straty były nieznaczne. Atak nieprzyja­
cielski, podjęty przez jego piechotę i kawa­
lety e na nasze wojska zabezpieczające w  0- 
kolicy Sakiz, został wśrój wielkich dla. ruego 
strat odparty.

F r o n t  k a u k a z k i : Trz>' nieprzyjaciel­
skie kompanie, które usiłowały zaatakować 
naszą pozycyę na północny wschód od Kiglii, 
7-ostały wśród znacznych, strat odrzucone.

Zapowiedź nowe] ofenzywy?
Hamburg. ,^ 8  mb. Fremdenblątt£c donosi 

z G etcw y: „Daily Chronicie", „Morutog. 
post“  i „Daily l>Teira“  przynoszą mdentyice- 
ne depesze z Francyi, według któtyMł koa­
lic ja  przygotowuje n a  z a c h o d z i e  no.  
w ą  w i e l k ą  o f e n z y k ę i t o  jul na' drr. 
eą połowę lutego. Depesze te wspominają u. 
rzędowe rozporządzenia, według których 
wszjwtkie porty północno - fancuskie mają 
być zamknięte dla ruchu —  a to jak przypu­
szczają wskutek mających nastąpić w  tym 
czasie świeżych transportów w o j a k  a n ­
g i e l s k i c h .

Powrót łodzi podwodnych.
Berlin. (B. kor.) Biuro W olffa donosi: Łódź 

niemiecka podwodna „U. 46“ , która według 
sprawozdania angielskiego z dnia 21. grudnia 
1916 miała być zatopioną, p o w r ó c i ł a  
n i e u s z k o d z o n a  do portu rodzimego.

Także inna łód i podwodna niemiecka, o 
której zniszczeniu nieprzyjaciel również do­
niósł, nie zatonęła.

SKUTECZNA PODRÓŻ.
Berlin. (B. kor.) Biuro W olffa donosi: Łód i 

podwodna, która powróciła eto portu rodzi­
mego, w jedenastu dniach zatopiła jedenaście 
okrętów, między innymi pięć parowców, wio­
zących 15.000 tonn węgla ala Włoch i Fi&u- 
c y i

ZATOPIENIE OKRĘTÓW  
TRANst-ORTOW YCH.

Londyn. (B. K o i.) Uraędownie: Parowiec 
dla transportu wojsk J v e r n i a “ , iinh Ou- 
narda, o pojemności 14^78 tom na morzu 
Śródziemnem przy złej pogodzie zatopiony 
zosutł dnia 1. bm. przez xuepnyjacieiską 
ł ó d ź  p o d w o d n ą .  Zaginionych jest 180 
żołnierzy i 35 łudzi załogi.

Berlin. (B, kor.) Biuro W olffa  donosi: Je­
dna z naszych łodzi podwoduyGh w dniu 23. 
grudni, we wschdniej części meras Śród­
ziemnego zatopiła 1 orpedą uzbrojony paro • 
wiec transportowy, eskortowany przez okręt 
wojenny. Parowiec miał pojemności przeszło 
5000 tonn.

2 Grecyi.
O żądania koalicyi.

Londyn. (B. kor.) Reuter donosi z Aten 
pod datą 3. bm., że byli prezydenci mini­
strów, z któiym i król konferował, jednomyśl­
nie oświadczyli, ie  żądania koalicyi w obe­
cnej formie n i e  m o g ą  b y ć  p r z y j ę t e ,  
ponieważ równałoby się to v y  zna nie, zo i- 
smicje plan zaaiaftowania tylnych straży ar- 
uiii liarrailau Rząd w  porwuniieniu z kimmą 
uchwalił odrzucić pe wne części noty koalicyi, 
jost jednak gotów co d^ innych warunków 
rozpocząć rokowania-

Subskryprya 
na V pożyczkę austryacką 

kończy s ę  
we środę 10 stycznia b. r.

N A D E S Ł A N E .

• • • • M M
Aktualna nowość! Satyry wojenne.

GRUBA BERTA
STEFANA ROWIŃSKIEGO
s  <SNA 3  KORONYt ~  : ' —

Oo nabycia we wszystkich księgarniach.

MMMM
Emilia 2 K o z M i d i  i i m i g  u l w

wdowa po adj. biur sęćowycn,

przeżywszy lat 8ł,

zmarła dnia 29-go grudnia 1916 roku 
w Bęczarce, o ezeua zawiadaini-a.ą Kre- 

wnycn 1 Znajomych
córki

Helena i Janina.

-w >
t /  , ,̂ -V'T.V'

PKA f̂cTf CZftE 
PODARKI 
i NA

KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, , l i i a ę t a 7 V  D i i a U f l  I
TOREBKI damskie ©  PORTMONETKI ©  PORTFELE © PAPIEROŚNICE, i i i i u u i U i d  f  L  i l U i l b £ l  ■

 * ............................................................................  1 I
TORBY na akta © KASETKI z przyborami do paznogei ©  „MANICURE

GWIAZDKĘ KRAWATY ©RĘKAWICZKI ©POŃCZOCHY © SK A R PE TK I©  PARASOLE. * K r a k Ó W ,  F L O R Y  A N S K A  Ł .  1 7 .



Sts. i . ,GŁOS NARODU" z dnia 7 Stycznia 1917 roku.
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k o r e s u o n d e n c y a
ROZDZIELONYCH.

Juit Starzyński.' prosi rodziców i brata o w ia­
domość o s<>1 •{<■. My wszyh;v zdrowi, mieszka­
my w L'miasto wie. Interesy w Mławie i Nowej- 
5\'.-i idą znośnie. 8582

Piwońska z córką prosi pana Fitzke w Pe- 
triMnuiru. L<«ziuhow l»y zawiadomił Janinę 
P.ryknerową. żeśmy zdrowe —  mieszkamy na 
tym .samem miejsc u. Kazia zdrowa. Pieniądze 
oirzynutły dwa razy. 8577

Zygmunt Adamczewski z Lublina zawiadamia 
rodziców swoieli w R os ji na Wołyniu, że jest 
zdrów. Prosi o adres. Inno pisma proszę o prze­
druk niniejszego. 8584

Markowscy, zawiadamiają syna Mieczysława 
w Wilphsku. że Alina, Zocha zdrowe. Heniako- 
wii żyją. Qglo>zenie czytali. Proszą znowu o 
wiadomość. 8575

Janinę Jażwińską, w Moskwie, prosi rodzina 
o podanie adresu w  „G losie Narodu“ , gdyż do­
tąd ani jednego listu od niej nie otrzymali. 
Wszyscy są zdrowi. 8566

Tadeusz Holc, prosi brata Kazimierza. Tow . 
ubezpieczeń ,,Ro9ya “  w  Moskwie, o adresy, bra­
ta, N inty Jaźwińskiej, chcemy trochę pieniędzy 
posłać. U nas nic nowego. 8565

Księgarnia i skład mit

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie

Ł

poler it:

1). K. Kolędy iu  o»t.*Ty glosy męskie. Pa rty tu r*..................
Głosy ..........................

GAL S. Kolędy na 4 głosowy chor t a ę s i i ..............................
LUDWIG A. t  pieśni tobiienkieU w uprą-.-. M Świsr»yńskieśn 

.) Poszli na błtf.
2) Pieśni umundurowania.
3) Marsz Maroderów.
4) Polonez marki rant ów. 
ó) Za trumna żołnierz*.
0) Na węgierską nutę.
7) Pokłon wygnańców.

NIK0R0W1CZ. Pitśni narodowe: 1) Z dymem pożarów, 2) Bo* 
że coś Polskę, 3) beże ojcze, 4) Nie opuszczaj, Ty) Ja­
szcze Polska nie zginęła................................................

OCHMAŃSKI J. Pastorałki czyli zbiór kolęd ludowych do śpie­
wu lub na sani fo r tep ia n ............................................

RACZYŃSKI B. Kolędy na fortepian z tek s tem ...................
RICHŁING W. Zbiór kolęd na fortepian i do śpiewu . . . .  
SIEROSŁAWSKI J. Zbiór kolęd do śpiewu lub na sam fortem 
^WIERZYŃSKI M. Nowa kolęda na fortepian i do śpiewu .

» » Pieśni ludowe .................................
WALLKWSK1 WALLEK BOL. Śpiewnik żołnierza polskiego

,40 pieśni tekst i m u z y k a ............................................
WROŃSKI A. Lutnia polska. --  Zbiór pieści narodowy h 

w ii cb częściach.......................... ... .............................

Kor. 2-di.t 
Ó'ÓU 
2f —*

2S0

280
160
3-40
2-80
1-20
2---

0 80

S K L E P
z nyżą

d o  w y n a jęc ia  zaraz ulica 
M ikołajska Nr. 16. W iado­
mość. tam że u w łaścic ie la  
11, p iętro. 25

iłaŚ

Potrzebny
werkmislrz
du stolarni obeznany 
praktycznie z robotą 
budowlaną i obsługą 
aiuszyn. —  Zgłoszenia 
pod F. 0. 11. do Agen­
cyi łłopcasa i Salo­
monowej w Krakowie.

3319

Najlepsza TRUCIZNA bakcy- 
Iow* na myszy i szczury 
w Agencyi handl. Kraków 
Podzamcze L. 20. u Reima 
i 8ki, Hanaka i Ski i t. d.

3246

c

• § £  73
co
c

Zdzisława Czamomska, poszukuje swego bra­
ta Leona Grabowskiego, który był w  K ijow ie. 
Donosi, że wszyscy zdrowi. Prosi o wyjaśnie­
nie w interesach i o wiadomość o sobie tą sa­
mą. drogą. 8564
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Wyszedł z druku wyczerpujący podręcznik

=  DO NAUKI =

m»6 d
w puszkach 5 kg. olrzy- 
rnąliśmy i wysyłamy 
znów do ksldej miej­
scowości nieopłatoię za 
poprzednim nadesła­
niem K. 15-50. JJUlTOr 

Kraków, ni. Karmelicka 15.

Osoba
i ntel i gentna,  energiczna, 
uczciwa z dobremi świa 
der.twami, władająca nie­
mieckim językiem, poszu­
kuje miejsca gospodyni. 
Wiadomość w księgarni 
p. Bykowskiego w Ostro 
wcu, 3336

R o ln ik  lacho łw  wyksJ.lał- 
cony, Bohik, ml rzym.-łst. 
lat 47 żonaty mogący wy­
kazać się cJiiubnemi refe- 
re.ncyami, wolny od wojska 
p o s z u k u j e  posady jako 
jako rządca ekonomiczny, 
kontroler, kasyn- !ub lym 
podobnej na ordynaryę lub 
ną wikt. Podsadę pe/.yjmie 
zaraz, najchętniej vr Kró­
lestwie. Boiskiem. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza sie nad- 
sy?*ć pod adresem »Rol- 

k< poste, restante Rvnia- 
w. 3334

OgrodnikA
fachowłi uzdolniony w swoim zawoJzie z dolremi 
świadectwami, z ogrodów handlowych i prywatnych 
przyjmie posadę samodzielnego ogrodnika na prowincyę, 
gdzie są doprowadzenia szklarnie n spekta, sad owo­

cowy, warzy wa itd. mole być to ogrodnictwo gdzie 
produkuje s>  i dla handlu. Zgłoszenia piosr.ę do Adm 

Głosu Narodu pod \c. Ino. i i

Na Kurs
teoretyczno-praktyczny dla 
wychowawczyń domowych 
oraz kierowniczek ochron 
i żłóbków otwariy 16-ro 
grudnia 1916 r. przyjmuje 
wpisy kancelarya Semiua- 
i-yurii żeń. S. Mtimi cfcowe.j 
Karmelicka 36. 3333

Saul Asch, Warszawa, Sosnowa 8, prosi Chai- 
ma Kahana w Charkovs-ie, kantor naftowy, o 
odpowiedź, czy mój sjti jest w Charkowie, czy 
otrzymał listy i 300 rbl. przesłane przez Jonasza 
Rosenberga? My zdrowi, od grudnia bez wie-1
ści. Zawiadamiamy takie Sośnickiego, Klub- >__
Szachistów w Petersburgu, i prosimy o wiado- L  
mość o zdrowiu syna, szachistę Chaima i Mi- ■sw 
chała, rodzinę Arona Feinsteina w Rewlu. Je­
steśmy wszyscy zdrowi. 8562

STENOGRAFII POLSKIEJ
dla szkól I dla samouków

napisał: Stanisław Korbel, profesor Akademii Handlowej
w Krakowie.

Cd.NA EGZEMPLARZA O P R A W N E G O  W  PŁÓTNO K. T50.
IM* -mbycia we wszystkich księgam ach. 3217

Ujirasza się p. Stanisława Babeckiego, ł>y na­
pisał do Tadeusza Stmmpff, 8 kolei. Batl., 5. 
Komp., żeby dał znać o sobie, Złota 28. 8568

Cecylja Ziółkowska z Kalisza, zapytuje o swe­
go  syna, żołnierza w  rosyjskiej armii, Franci­
szka Alfreda Ziółkowskiego. K toby w iedział o 
nim, niech będzie, łaskaw zawiadomić pod adre­
sem: Służewska 2, Warszawa, W iktor Treueut.

8:101

Możdieńskim, lieitlyczów, Szperlom, Ekat-ę- 
| rynburg donosi matka i Marylka, żc wiadomość 

1 Grudnia otrzymały, cieszymy' się Stasiem, je ­
steśmy wszyscy zdrowi: Szperlow ie, Gajerskie- 
Gubrynia. W icia  Gaccy. Pieniądze w  Kwitdnitt 
dostałyśmy. Ściskamy Was serdecznie. Dzien­
nik K ijow ski prosimy- o przedruk. 8-177

Ks. M ieczysław Szulnowski zawiadamia ro­
dzinę swoją w Rosławku, Smoleiiskiej gub. że 
jc-t zdrów, powodzi się dobrze, mieszka obe­
cnie w Turolinie, gub. lubelskiej, i'rosi o w Lado- 
mości od rodziców. 8,505

Rządowo fjjp  iiprawniotui

Fabryka wód mineralnych sztucznych i spec. leczniczych
pod ńrreai

R. RŻĄCA i CHMURSKI
w  K r a k o w ie  uf- śwr. G e r tru d y  L . 4.

wyrabl* pod kontrolą komisy! Priemysłow^j Tow. Lekarskiego krakow. 
polecone przez toi Towarzystwo.

Wody mineralne sztuczne: odpowiadające składem chern wodom: Biliń­
skiej, GieshUblerskiej, Seltersitiej, Yischy. Hombura, Kisatnge.n, tudzież 
■pecyalne lecznicze jak : litową, bromową, jodłową żelazistą, kwaśną 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż czą­

stkowa w aptekach i d.ogueryacb. Cenniki na żądanie darmo.

Konkurs
Brzy prywatn-.-fT; fiitcnt- 
zyum realnem w Nisku jest 
do obsadzenia posada przy­
rodnika. Płaca miesięczna 
200 Kor. — Podania wno­
sić należy do 8 stycznia 
1917 roku na rę<o pana 
radcy Fornalskiego. 3309

Zgubiono
dnia 26 grudnia b. r. sie- 
brny zegarek omega z ko­
biecą główką. — Znalazca 
otrzyma 60 Kor. nagrody, 
Zgłosić Bię na ul. Sieinie- 

radzkiego 17. 3294

NA H IP O TE K Ę
w Krakowie do uloko­
wania Koron 30.00U 
K 20.000, K. 20 000, 
K. 16.000, K. 14.000, 
K. 10.000, K, 2 000 

K. 2.000.

Do sprzedania
kilka domów z  kom­
fortem. —  VYiadomość 
w kancelaryi adwoka­
ta DraMussila Karme­
licka 15. 3514

CEGIELNIA
parowa

do wyrobu cegieł, dachówek i drenów, wraz 
z wszystkiemi zobowiązaniami i gruntami jest 
do snrisedanin. Bliższe wiadomości w Magistracie 
w Myślenicach. —  Może być użyta nadto na 
urządzenie produktywnego młyna lub centrali 

oświetlenia miasta.

3311 Burmistrz: Dr. Klakurka.

npUNUT.11.1. Lwdfl, Raleddega 5.
poleca: E. ROMER

Wojenno-polityczna mapa Polski
(z okazyi manifestu z 5 listopada 131G). Cena 1 kor. 
Mapa ta podaje granice Polski z r. 1772, granice Księ­
stwa Warszawskiego. Królestwa Kongresowego, graiii- 
ce państw prz*d wojną, obszar okupacyi austryacklej 
i niemieckiej z zaznaczeniem, które powiaty nie otrzy­
mały ordynacji wyborczej, do Seirau. Ponadto osobny 
Bystem znaków kolorowych określa polski obszar etno­
graficzny i 2 sfery polskich interezów, a kilka linii 
frontów bojowych iliustruje dzieje wszechświatowe.go 
zmagania się dwóch światów kulturalnrch i polity­
cznych, Do mapy dodano 8 'stron objaśnień. — Do 

nabycia w każdej księgar i. 328*3

Q T A R I K 7 l f A  córka oficera wojsk polskich 
»  * H n U O L R M  2. roku 1831, niezdolna do pracy 
z powodu starości i złamania ręki uprasza o łaskawe 
wsparcie. — Datki przyjmuje Adminietracya »Gło»u 

Narodu*.

asasisssa iaasaassa

„GLOS NARODUW

(6Zakład pogrzebowy „GONGOiMM
J«dyny w Krakowie, który pv<siada własny w yrób trumien po­

dejmuje iis ptrewoEC ««rłok sr wsEy*tkich krajów Europy

 __  Jana Wolnego
Wrtold Hounaid 7. U ima ogłasza, ze on A - i

M E S * » S*#zsp*Bskł L 2, (dom własny). Toi. 3».
,«.uin i T!, d , z}-.-i.un. .aaaaasaasssasagsaaasasaas

. j -  i   ----------   :------------------  ' 'Krokowscy, Piotyoh koło Tarnopola, G:i 
ry :i. Dlaczego nieodezwiccie się Najdrożsi pom i- ' 
ino tylu nowych pism. Dajcie znać przez „G łos j 
Narodu" o sobie. My i Tadziowie zdrowi. My j 
w Suchejwoli. Najserdeczniejsze ucałowanie Dy- 
żniwie. 8587 -

NbW> MArA MIESIĘCZNA Nr. 15.

wszystkich fcontów wyszła z druku. 
Cena z przesyłką K. 1.10.

Ksiecaniia D. E. ł ‘riedle’n3 Kraków, Rynek 17.
3324

Maryę Bilińską, Brody I, Galicya, ul, Ad. ’
M ickiewicza 24. Mamo! Donoszę, że wszyscy j e - _________________
steśiirc zilrowi i dobrze się powodzi. Tato w  E - i  ■ ■ —----------------------------------------

t i Zakopane Willa Konstantynówka
na- posadzie za Muszyną. Stefa dosbmie p o . ; 
sade w  Sąezu Idzie jak najlepiej. Ciocia wc |
L-w on je. Józio ii- Sączu. Fozdrowić Mościńską. i

W Kralowie w Dz. XXII 
korzystnie na s p r z e d a ż  

około 4640 sJ.

gruntu budow lanego
przy gościńcu wraz z ce­
gielnią. — Wiadomość w 
kanceiaryi ailw. Dra MC- 
SSLLA, Kraków, Karmeli­

cka L. 15. 3293

Brosze odpisać! 8590

z powodu wyjazdu
zaraz do wynajęcia Willa

Antonina Strojecka, Nowowiejska 5, zapytu­
je co słychać noiccgo? Stefan u Antka. Zdziś, 
czy zdrowi? Co się stało z Linką, W itoldem? 
L  nas smutno-.— Mama. IlcJa, Zosia B. umarty. 
Sordi-czne pozdrowienia'. Stefan Stroje-cki. K i­
jów. ltibikowski Bulwar 7. 8571

Dr Kizlera. W łafljkaukas. lazaret. Foksalna
róg Gospiialne j. prosi serdecznie Janina Czyże- f 
"> k a  z Waiv/.awy, u wiadomości o mężu, gd z ie ; 
prz.t-liywa w  jakich warunkach? Fieniądze dwa [ 
razy otrzymała, wiecej niech mąż nie przysyła. 
Ws/.y«ey zdrowi —  pozdrawiają. 8567

  .. yiflonecznc i
l ,,voZukuj<j -wej  rodziny: żony Katarzyny'wiadomości

K**ndrat z dziećmi- ojc-a Michała Kondrat i. Wiv ■ 
rony koło On m ii powiatu Iłu macki ego. K a ż - 1 
dt-jjo proszę, kluby o ijieh znal. lęy mi zm-tirlwio- / 
uomu o nich oznajmij: czy ew akuowani gdzie? j 
czy pozostali na miejsefci? Jestem zdrów, jestem j 
na uiiejscu*d,aw nym. 0  powtórzenie innych ga- 
zet, Jakże poza linią bojową, npra.-zam. Odpo­
wiedź ta sanną drogą. Kondrat Georg, Krois- 
Komniamlo, Sandomierz. 8:588

ciepło mieszkania. —  Bhźsząch 
udzieli: M. Marchlewska, »W ar 

szawianka". 3328

Kalendarz
prawniczy
kieszonkowy

z raptularzem na rok 1517.
Rocznik ll-gi zitwicr, dokf. wyciąg ustaw, stem­

plowych opuści/ prasę.
Cena w ozdob. płóciennej oprawie K, 8'50. — 
Za uałesłanicm K. 3*80 lub za zaliczką wysyła

KSIĘGARNIA D. E. FRIEDLEINA, KRAKÓW, RYNEK 17.
33-23

f i 2 2 S S S S S i S S & £ S S 3 8

Inwalidzi Im ię  sMeni,

Trociny j
drzewne |

sprzedaje Zarząd wodocią- 
bu miejakicgo. —  Kraków, 
Dł. XII. ul Senatorska 1.

3200.

Potrzebni 
do tartaku
niaazyidsta, palacz, s?!i- 
firrz pił, tiaczmk doświad 
ozony w przecieraniu drze- 
wa i desek Zgłoszenia pod 
T. G. H. do Agencyi IIo- 
pcAta i Salomonowej w 
Krakowie. 6J20

Dr Leonarda Leszczyńskiego, zawiadamiani, 
że otrzymałem jego inserat. Dziękuję za wiado­
mość o Staśku. Broszę o dalsze, szczególnie o 
starszym synu, proszę Rię zwrócić do szwagra 
Konstantego w Moskwie. W Porębach wszyst­
ko dobrze. Alojzy. 8571

Ido zajęcia kane.elanjnego zdolni, ze znajo­
mością jednego słowiańskiego języka (polski ■- 

go w pierwszym rzędzie) są przez 
Centralę odbudowy Galicyi poszukiwani.

oó’i.8
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Panna
w ś eónin) wi^ku przyjmie 
posadę iiejchtlidcj na p'e- 
banii, może się zająć ca- 
łjm  gospoduistwem, takie 
i do dworu ru klucznicę. 
/.ałos/.eiiia do Admin str 
Uł Narodu prd sBosada-*, 

3335

A J E N C I
i osoby katdegn stanu znaj­
dują dobry zarobek ptzez 
sprzedaż w A ostry i i Wę­
grzech dozwolow cb lusów 
premiowych. Takie dobry 
przyboczny zarobek. Oferty 
d o : G. Braun, Budapest, 
Elisabetring 42 3218

wydawane dwa razy dziennie og ó ln o p o lsk ie  pismo bezpartyjne 
postawiło sobie Jako program wytwarzanie rodzimych sit gospo­
darczych w narodzie, a w szczegóinoici diw ignlede, rozwój i wzmoff 

cnienle iywioru polskiego w naszych miastach.
„ G ł o s  N a rod u ** jest dziennikiem nawskrós nowoczesnym. Wyposażony w ustawioną w grudniu 

coku 1916 nową pospieszną maszynę rotacyjną, składany na specyalnych maszynach ze:erskich, grupuje 
około siebie grono pierwszorzędnych s>ł dziennikarskich i publicystycznych.

„G łO S  N a rod u **  podaje szybkie i dokładne wiadomości wojenne i polityczne. Rozporządza 
sztabem korespondentów, którzy telegraficznie nadsyłają wiadomości z całego obszaru ziem polskich, 
mocarstw eeDtralnych i państw neutralnych.

„G łO S  N a rod u ** z szczególniejszą uwagą informuje o wszystkich sprawach związanych z do- 
koaywujacMn się nowem ukształtowaniem politycznych warunków naszego bytu naroeow- go.

„ G ł o s  N a rod u **  trzyma czujnie rękę na pulsie akcyi odbudowy kraju, stojąc na straży, aby 
doniosła ta sprawa postępowała w myśl istotnych interesów narodowych.

„ G ło s  N a rod u ** pragnąc przyjść z pomocą tysiącom Rodaków oddzielonych iinią bojową od 
swych najbliższych, zorganizował korespondencyę-ogtoszenia, aa pomocą których można porozumiewać 
się z będącymi po tamtej stronie frontu. Olbrzymi rozwój tego działa dowiódł znakomicie jego skute­
czności i pożyteczności.

„G łO S  N a rod u ** pragnąc dać swym czytelnikom doborową lekturę beiestryczną, zapewnił sobie
szereg cennych utworów z tej dziedziny.

Nadzwyczajne Prem ie:
Niezwykły rozwój „Ołosu Narodu1* w ostatnim roku umożliwia Wydawnictwu mimo olbrzymich I nie­

ustannie rosnących kosztów druku I papieru ofiarowanie w swym prenumaraterom szeregu premii a mianowicie:
1 Wszyscy prenumeratorzy kwartalni, półroczni i roczni >G5)su Narodu* otrzymają bezpłatnie 

wytwórnio wydaną kolorową „Mapę Polityczno-Statystyczno Wojenng Ziem Polskich", ułożoną przet zna­
komitego geografa Prof. Uniw. Dr. E Romera. Do mapy dofączona jest broszura objaśniająca z datami 
statystycznemu Dzieło to o wysokiej wartości naukowe|, ułatwia dokładne zoryentowanie się w naszej 
sile jiczebnej oraz kierunkach i warunkach eispacsyi narodowej.

2. Pragnąc zapewnić czytelnikom dobrą lekturę na długie wieczory zimowe, Administiaeya -Głosu Na­
rodu* zakupiła znaczną partyę nakładów pierwszorzędnych dziel, z których zostały ułożone następujące serye:

S e ry a  I. z a w te ra r
Adamowicz: Tajemnica długiego i krótkiego

życia, Now ela ..............................................K 2 60
Ciszewski: Ognisko. Studyum etnologiczne. . „  6 — 
Czaplicki: Moja Helunia. Obrazek z tycia. . „ 0’40 
Jaroszyński; Doktor Tomasz. Powieść. . . , „ 3*20
Jeleńska: Bociany. Nowela...............................   2'40
Jeleńska: Jubileusz. Nowela. „ 3"20
Jokay: Poruszymy z posad ziemię. 4 tomy.

Powit a ć - ......................................................   2‘—

Serya II.
Bartkiewicz: Słabe serca. Powieść.................K 360
Dubiecki: Obrazy i studya histor. 2 tomy . „1040 
Grabowski Ig.: Sokół. Komedya heroiczna. . „  4'20 
Jorduu (Wieniawski): LiBty do pana Jana. . „ 2'40 

.. Z bora i dworu. Szkice i Obraz 2 tomy.,, 4'80
Ze wspomnień marymoncLict..................   2'40

Kaiista. Obraz hist z 111. w. „ 2'60

Kallenbach: Czasy i ludzie. Szkice hist. i liter. K 4‘40 
Kochanowski: Szkice i obrazki historyczne . „  6-—
Lemański: Noc i dzień. Nowele........................ 4 20
Marion. Życie. Powieść.............................. .... „  4‘—
Ostrowski: Zarzewie. Powieść z czasów Księ­

stwa Warszawskiego. Pamiątka z Jasnej 
Góry w Częstochowie . . . . . . . . .  0'60

Sleński: Partya. Romans rewolucyjny. . . . „  4-—
Srokowski: Epigoni. Powieść............................ 3'20

z a w ie r a  i
Nowaczyński Ad.: Wielki Fryderyk. Powieść

dram at..........................................................^  6 20
Ostrowski: Rok klęski. Powieść histor.. . . „  4-— 
Pamiątka obchodu nar. dnia 5 listop. 1005 r . ., 1*—■ 
Piątkowski: Mistrz Kłębek. Powieść. . . . . „  4' — 
Zdziechowski: Przemiany. Powieść 2 tomy . „  5 20

Neumana W. 0
S e ry a  III. z a w ie r a :

Bęczkowska Grot.: Anima v-anana. Powieść.,, 4‘20 Nowaczyński: Cyganerya warszawska Sztuka
Berg N. W.:. Pamiętniki o polskich spiskach

i powstaniu 1831—1862.............................
Gloger: Skarbiec strzechy naszej...................
Hahn-IIahn J. hr.: Eudoksya. Obraz z V. w. 
Kaczkowski Zyg.: Wybór pism 10 tomów. . 
Kraubar A.: Drugi pamiętnik Jana KJióskieg
Miecznik: Z prąaeni życia. Powieść.............
Napierkowski: Opis Krakowa i okolicy. Opr. i

4-20
1-50
2 -  

1 3 -
*.4-_
4 — 
1-50

4204 aktach
Sobieski: Trybun iudu sjlachcokiego (Jan Za­

moyski) Studyum oistor,.......................... ..
Czerwony Kogut. Noweie litewskie z przed­

mową J. W eyssen h o ffa .....................   . ,.
Wielogłowski: pielgrzymka do ziemi świętej.,, 060 
Gruszecki A j WrOżay wojenne pana Racicy. 

Powieść..........................................................

6‘—

4 ' -

3 —

Cana księgarska każdej x tych seryi wynosi X, 50, dla naszyoh zai pronumaratorów tylko X. 15, a więc 
z spustem 70%.

3) Wszyscy nasi pre: umeratorzy oroz czytelnicy otrzymają nadzwyczaj praktyczny kalendarzyk kie­
szonkowy na rok 1917. Nowo wstępujący prenumeratorzy otrzymają kalendarzyk po uiszczeniu prenumeraty,

4) Prócz tego ofiarowujemy naszym prenumeratorom trzy następujące nowości wydawnicze 
z opustem 40%: „Cztery Ewangelie w Jedno złączona" (jest to świeże opracowanie czterech Ewangelii 
przez Księdza A. Webera, opatrzone nowemi komentarzami w układzie historycznym). CftnA księgarska 
wynosi w" oprawie K . 3 — , dla przenumeratorów »Głosu Narodu* K. 1"80. — K. Buazcayński; „Wraionl i 
Z Ameryki". (Barwne, nadzwyczaj dla nas pouczające i ozdobione mnóstwem ilustracyi, wrażenia i spo 
strzeżenia z życia amerykańskiego, rzucające właściwa światło na stosunki panujące w Nowym Bwiecie). 
Cena księgarska K. 2‘ó0, dla prenumeratorów »GLssu Narodu* K. 1'56. — W. Grabuińskl; „Wojenny 
Balonik". (Na treść dziełka sfctada się szereg żywych wierszy, nowelek i migawt-k osoutych na tle kło­
potów i niedomagać naszego życiu podczas wojoyj. Cena księgarska K. 2̂ — , dla prenumeratorów 
•Głosu Narodu* K. 1‘20. — Wszystkie te dzieła mogą- prenumeratorzy nasi nabywać oddzielnie.

Wydawnictwo przygotuwuja swoim prenumeratorom Jeszcze szereg udogodnień I premii o których poda 
w krótkim czasie bliższa szczegóły.

l i i ł u w  pUloau Naruiiu" 8p. ; a ngt, odę, *ai F.edałt,+4>c ml ptrwied zlała y I navsaiuj R o n t u  W o y c i y i j l S ,  w  ,,Gloau JJąr^v" w ,£ f.̂ d uirsausm Jfoaum* Fwjl*.


